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Rozkład. » 


Wiedeń 22. maja. 

Od kiłku dni pószczególne grupy Koła poł- 
skiego i komisya parlamentarna Koła odbywają 
dłagie narady, które mają stanowić Lreludya do 
najbliższego posiedzania, „plenarnągo, , Koła, pol- 
skiego. Być może, że przepowiednie, iż na ple- 
narnem posiedzinia rsprezeniacyj polskiej We 
Wiedniu zapadną ważne polityczna uchwały, i tym 
razem się.nie miczczą. Choćby atoli najbliższe po- 
siedzenie “Kole było znowu  ospałe i dyskusya 
sala gładko, to powierzchownie sądziłby ten o 
obecnej syluacyi Koła w parlamencie i o jego 
stosunkach 'wawnętrznych, „ktoby wszystkie wia- 
domości;. «pogłoski o Kole i z Koła, z niedbałym 
gestem=aniecierpliwienia wyłącznie do plotek za- 
liczał i © nicsię więcej nie troszczył. Ocenę taką 
nazwaliłhy powierzehowną i wyrażenia tegó, mo- 
że zbyt.ostrego, nie eołamy.. Nie przeczymy z dru- 
giej strony, że istotnie bardzo wiele wiadomości 
sprzeczaych miele. doniesień . podrzędnej wartości, 
dotyczących «sób a nie'spraw bieżących, za wiele 
szczegółów drobnych o Kołe polskiem, przedostaje 
się do dzienników krajowych i tak dziennikom 
tym, jak i wiadomościom, owym, nadaje cechę 
bezmyślnego . plotkarstwa. 

Chcąc atoli poinformować kraj o stosunkach 
w parlameńicie i'w Kole pelskiem, o stanowisku 
Koła do innych stronnietw i do rządu, niejedno- 
krotnie. potrzeba ten watyd i wyższe względy odło- 
żyć na beki acz z'odrazą rzucić się w rój krą- 
łących wiadomości i wiadomostek, plotek i plo- 
teczek, bo dopiero 2 tych szczegółów urobic sobie 
można ząd © tałej sytuacyi we Wiedniu. Przykra 
to robota,» awłaszcze dla tych, którzy pamiętają 
świetne iczagy -i parlamentu i Koła polskiego, dla 
tych, którzy býli świadkami prac Izby i wybor- 
czej roli, jaką Koło odgrywało w parlamencie i 
wobec rtąda, àla tych, którzy wówczas łatwo 
umieli odpowiedzieć na pytanie: jaki jest kieru- 
sek polityki „Koła polskiego we Wiedniu i jakimi 
środkami'<słążyć będzie do osiągnięcia zamierzo- 
nego cła. Wtedy też łacno było. można odróżnić 
polityków od plotkarzy — bo i wówczas byli 
jedni i drudzy — dziś irzeka mie- nacti. bezwa- 
rankowo-2A sarsnt <plotkarze, chcąc sią zajmy-. 
wać polityką któregokolwiek bądź stronnictwa 
w parłemencie, a wstrętnym wprost plotkarzem 
wydać się musi ten, kto chce wskazać, jakiemi 
ścieżkami chadzać zwykła tale zwana polityka sa- 
nacyjna obecnego biurokratycanego rządu. Po- 
wiersCupynym, powtarzamy, jest więc ten, kto 
z powsą grandezze: wydrwiwa plotkarstwo w od- 
niesienia - ło wiadomosci 0 sytuacyi parlamentar- 
nej we` Wiedniu, bo własnie ta małostkowość, 
te względy osobiste i na osoby są cechą obóc- 
mej polityki wszystkich stronnictw parlamentar- 
nych a więc i Koła polskiego. 

Plotkarstwo w polityce, skarłowaciałość i 
wsgystko to, co nas razi, jest rezultatem trzy- 
jętnich z okładem rżądów biurokratycznych w Au- 


—m—— M 


Z dziejów m. Żółkwi 


— MOMIIL.) 


Prastara kolebka Żółkiewskich i Sobieskich, 
królewski głód Żółkiew święci w niedzielę tnssch- 
satletnią rocznicę istnienia, oraz pamięć żaioży- 
eiela miasta, wielkiego hetmana koronnego, Sta- 
nisławą Żółkiewskiego i króla Jana III, który 
w Żółkwi przez długie przewieszkiyął czasy, Na 
wspomnienie o tych dwóch wielkich mężach 
w narodzie staje nam w żywej pamięci dziejowa 
księga pelnej chwały przeszłości. naszej,.w której 
bistorya słotemi głoskami zapisała bohaterskie 
czyny najsławniejszego wojownika polskięgo, który 


położył pod miasto potłwsliny i imię mu nadal, 


oraa zwycięscy z pod Wiednia, „wybawey chrze- 
ścijaństwa*, który gród swój ródzinny splendorem 
monrrszym przyczdobił i przez cały przeciąg 
swych rządów ojcowską otączał opieką. 

W przebiegu tr.ech stulesi Żółkiew prze- 
żyła chwile wielkich, 'promieņnych zdarzeń, bobs- 
rski 
klęsk — chwit A5AURÓW 1 "odtudwe : *ę całą 
przeszłość, o której dziś świadczą mury Starego 
samku Sobieskich, zamykające w sobie ogromną 
część hietoryi grodu, eo święci dziś pamiętną 
w dziejach rocznicę. Uczestnicy pontyfikalnego 
nabożeństwa, które w historycznej świątnicy żół- 
kiewskiej odprawi w dniu obchodu nasz arcypa- 
sterz, ujrzą rozwieszone po ścianach stare makaty 
i płótna, z których promienieje blask sławy nie- 
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stryi. Obecny gabinet rozpoczął tą robotę rozbicia 
dawnych, choć na słabych lecz bądź co bądź na 
podstawach parlamentarnych opartych organi- 
zacyj, — kalkulując zupełnie trafnie, że z rozbitka- 
mi łatwo się później upora. I tak rozpoczął obec- 
ny gabinet działanie swoje przedewszystkiem od 
usuwania talentów i przywódców z izby posłów. 
Następnie ze względów wyższych państwowych 
wyniósł na stanowisko prezydenta izby miernotę, 


„aby w ten sposób nie tylko uzyskać wpływ a ra- 


Gzej kierownictwo |Ieby w swe ręce, a w końcu 
rosbił wszystkie trwałe i poważne organizacye 
partyjne w Izbie, aby osłabić pozycyę każdego ze 
stronnictw. Rozbijanie zaś to cdbywało się prze- 
dewszystkiem za pomocą plotek, za pomocą czy- 
nionych i odwoływanych obietnic. Chraraktery- 
stycznym i pełnym głębokiej prawdy był ów do- 
wcip, iż w rokowaniach rząd  przedewszystkiem 
obiecywał Niemcom nie dać tego Czechom, co 
oni żądają, a Czechom przyrzekał niedotrzymania 
zobowiązań w obee Niemców przyjętych. Sztuką 
zaś nad sztukami była umiejętność rozbijania 
klubów - właśnie za pomocą plotek, za pomocą 
wysuwania jednych osób przeciw drugim. 

To płotkarstwo dziś nie tylko w Kole, ale we 
wszystkich stronnictwach rozpanoszone, jest ni- 
czem innem, jak tylko wynikiem systematycznej 
roboty rozstrojowej obecnego rządu. Zapanował 
rozkład w Izbie i w stronnietwach. Okoliczność, 
łe Koło polskie skutkiem tej roboty rozkładowej 
bardziej ucierpiało, aniżeli inne stronnietwa, tłu- 
maczy się tem tylko, że Koło polskie z pomiędzy 
wszystkich stronnictw najwięcej miało do 
strdcenia. A że straty obecnie dotkliwie od- 
czuwa, przeto i sąd większości Koła o odpowie- 
dzialności kierownictwa, że dało się na tą drogę 
sprowadzić, jest ostrzejszym. 

Mniejsza o to, czy już na najbliższem po- 
siedzeniu Koła zapadną uchwały, dążące do od- 
zyskania tego, co się straciło — natomiast po- 
cieszającem jest, że Koło całe odezuło potrzebę 
otrząknienia się ze stanu, w jaki bezwiednie po- 
padłó, a życzyćby tylko sobie należało, aby miało 
odwagę pójść tak daleko, jak tego stosunki i in- 
teres kraju wymagają — a nie uważało uwzglę- 
dnienia przez rząd kilku życzeń za zwrot pomyśl- 
ny i opuści s7 
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Francuzi o austryackiej 
marynarce wojennej. 


Revue de Paris tak ocenia austryacką mary- 

narkę wojenną : 

Rzeczą jest w istocie podziwu godną, że 

z budżetem, który się przez ostatnich dziesięć 
lat około sumy 40 milionów franków obracał, 
a tego roku zaledwo do 50 mil. fr. doszedł, 
można było, wraz z budującemi się okrętami, 
postawić 16 pancerników, 14 krążowników, 7 
torpedobarców i prawie 60 łodzi torpedowych, 
pominąwszy tren eskadrowy, okręty szkolne 
i t. p, tj. resztę starej floty drewnianej i że- 
laznej. 
śmiertelnej, jaką się okryi dwaj wielcy mężowie 
i współczesne im pokolenia rycerskich przodków 
naszych. Tu wiekopomne zwycięztwo pod Xłu- 
szynem, tam rozprawa Chocimska, dalej Par- 
kany i odsiecz Wiednia. Z zimnych marmurów 
fary żółkiewskiej spływa zdrój życia i ognia, du- 
|mą nas napawają rycerskie postacie w stal za- 
kutych wodzów. Patrząc na pomnik wielkiego 
hetmana, uwieczriamy w pamięci i sercu wyryte 
tam słowa wieszoze Ezoriare aliguas ez ossibus 
nostris włfor — Powstanie kiedyś mściciel z na- 
szych kości... mąż wielki i sprawiedliwy, który 
|domuna dzieła, poczętego niegdyś przez Żół- 
kiewskich i Sobieskich... 

Na miejscu, gdzie dziś się Żółkiew wznosi, 
szumiały ongi puszcze i bory, do których dostępu 
broniły oczerety i bagniska. Na lekkiem wznie- 
sieniu, po obu brzegach rzeki Świni, powstała 
w czasach zamierzchłych prastara osada, Winniki, 
gdzie dla ludności polskiej, mieszkającej tam od 
(czasów jagiellońskich wzniesiono w r. 1543 mały 
kościół rzym. katolicki. Dziedzicami Winnik byli 
Wysoccy; ostatni potomek tego rodu, Andrzej 
Wysocki zapisał testamentem wszystkie swe po- 
siadłości sąsiadowi, właścicielowi Turynki, woje- 
wodzie bełzkiemu, Stanisławowi Żółkiewskiema, 

W Tarynce ujrzał światło dzienne syn wo- 
jewody, hetman Stanisław Żółkiewski. Od lat mło- 
dzieńczych słynął Żółkiewski z męztwa i walecz- 
Bości: Okrywszy się sławą pod Pskowem i Byczy- 
ną, osiadł na pewien czas w stronach rodzinnych, 
gdzie za przykładem przodków jął się pracy po- 
kojowej dla dobra okolicznej ludności. Niechcąc, 
by ta corocznie ginęła od tatarskich napadów, 
postanowił Winniki zamienić na miasto obronne, 
gdzieby, w razie napadu Tatarów, lud mógł zna- 


«ręce, przypatrzywało iz amen 
dsdawnemu rozkładowi Izby i własnemu osłabieniu. 


wełniane i jedwabne w najnowszych 
fasonach poleca 


OTS Zetes 


Zważmy, że Francya wale tej miary ze 
swoje 300 mil. fr. rocznie $, albo, jeśli się 
szczupłą stosunkowo pojemność okrętów austry- 
ackich uwzględn:, przynajmniej 70 pancerników 
miećby powinna. A oto mamyzaledwo 85, tak, 
iż gdybyśmy nie rosiadali więć) krążowników, 
których znaczna szęść jest oynceraoną i gdy- 
byśmy nie posiadzii więcej torpdoburców j łodzi 
torpedowych, a nadto statki jodwodne i flotylę 
kanałową, których Austrya nw posiada, to słu- 
sznie powiedziećby można, %3/ nasza wydatność 
połowę austryackiej wynośj, „uścić tak nie je-t, 
ale mimo to niepodobne regować wyższości 


organizacyi austryackiej mad naszą i snać 
moglibyśmy i musimy  dokazać czegoś lep- 
8ZEgO... 


Co do ogólnego zarząju marynarki austry- 
ackiej, to metody jego sę bardzo proste, bardzo 
liberalne, wspaniałomyślne. Tekną one zaufaniem, 
a mie nieufnością i na Władzach wojskowych 
cięży odpowiedzialność, ałk też dozwolono im 
jak największej inicyątywy | samoistności. Szef 
wydziału marynarki posiąda wielką swobodę 
w ramach swego budżetu a parlament i pu- 
bliczność wiedzą o nim, żd rzecz swoją dobrze 
robi i to im wystarcza .. 

Admirałem portowym (w Poli) jest oflcer 
marynarki, jako też na cąele wszystkich gałęzi 
służby, a nawet służby technicznej stoją ofice- 
rowie marynarki. Inżynierowie, maszyniści, leka- 
rze, komisarze prowiantowi powadują się kie- 
runkowi korpusu oficerskiego. Czem się też 
uwydatnia inyśł bardzo prosta a naturalna, że 
wobec państwa tylko korpus ofiserski odpowiada 
za dzielność sił morskich, a komenda rzeczywista, 
całkowita, niezaprzeczona jest też wstępnym wa- 
runkiem odpowiedzialncści, 

Nie zaniedbuje się niczego, aby oficerowie 
marynarki pod każdym względem zadość czynili 
swemu zadaniu i zapewniono im wpływ, jakiego 
potrzebują, aby ciężkie zadanie swoje spełnić 
byli w stanie. Z tąd wynika jedność w zapatry 
waniach, konsekwentność w ideach i dokładne 
a oszczędne dostosowywanie Środków akcji do 
celów jasno postawionych. To są walne podstawy 
austryackiej marynarki wojennej i czynią z niej, 
jakkolwiek proporcye jej są skromne, jedno 
z najdoskonalszych, jakie są na świecie, narzędzi 
wojskowych — kończy autor. 


Sprawy zagraniczne. 


Krytyczna dia Combesa chwila. 
ET Oien ROBIĄ TB jd A. 
20 bm. w francuskiej Izbie posłów minister. pre- 
zydent Combes w rozprawie nad interpelacyami 
co do walki z kościołem katolickim. Po długich 
wywodach, zapewniających, że to rząd właśnie 
przestrzega konkordatu a biskupi go łamią, o- 
świadczył on, że niema innej rady, jak tylko roz- 
dział państwa od kościoła, albo z całą surowo 
ścią przeprowadzona zmiana regulaminu policyj 
nego. Raczej podamy się do dymisyi, niżbyśmy 
na włos mieli odstąpić od tego, cośmy sobie 
wrtknęli. Co tygodnia zapewniają upadek gabi- 
Detu, ale nie widzę żadnego absolutnie gabinetu, 
któryby mógł zdobyć sobie większość przeciwną 
polityce terażniejszej. W obu izbach zasiada 
większość, która się nigdy nie zgodzi na to, aby 
samowładza państwa ugięła się przed pretensya- 
mi ultramontanów. 

A w krótce po tej dumniej i hucznie przez 
lewicę oklaskiwanej mowie omało że gabinet 
Combesa nie runął, jak świadczy paryski tele- 


leźć bezpieczne schronienie. Wzniósł tedy zamek 
wysoki i kościół. Bunt kozacki przerwał jego pra- 
cę, do której jednak, po ukorzeniu atamana Na- 
lewajki powrócił niebawem. Część osady zatrzy- 
mała dawną nazwę, nowemu zaś miastu nadał 
Żółkiewski miano Żółkwi. Założyciel dał grodowi 
sprawiedliwe prawa, a mieszkańcom ochronę, 
wolność zarobkowania i wykonywania rzemiosł, 
wolność religii i wyznania. To też ludność spie- 
szyła tam gromadami: Polacy, Rusini, Ormianie i 
żydzi; powstawały cechy rzemieślnicze, zakwitł 
hendel i dobrobyt. 

Gdy wybuchła wojna szwedzka, Żółkiewski 
pospieszył na pole walki i rozgromił nieprzyja- 
ciela pod Rewlem. W nagrodę za to prosił het- 
man Zygmunta III, aby Żółkiew obdarzył przywi- 
lejami. Król tedy wydał w roku 1608 przywilej, 
mocą którego mieszczanom wolno było odtąd 
rządzić się według prawa magdeburskiego; król 
pozwolił wybudować radnicę i sklepy, odbywać 
targi i jarmarki, oraz uwolnił, mieszczan od wszel- 
kich ceł w całej Polsce i Litwie. Żółkiew urosła 
wkrótce do rzędu miast większych i porównywa - 
ną była z Zamościem. W tym grodzie przeżył wódz 
największe swoje tryumfy, kiedy tam wrócił po 
odniesieniu jednego z największych w dziejach 
Polski zwycięztw, pod Kłuszynem. Tam to roz- 
gromił Żółkiewski 48.000 wojska rosyjskiego, cara 
Wasyla Bzujskiego wziął do niewoli i wkroczył 
jak tryumfator do Moskwy, gdzie go ludność wi 
tała wśród okrzyków, procesyi duchowienstwa 
prawosławnego i bicia we wszystkie dzwony. 
W kilka dni później kilkakroć stotysięcy Rosyan 
przysięgało na wierność nowemu carowi, króle- 
wiczowi Władysławowi. Za sprawą Żółkiewskiego 
Smoleńsk przeszedł w ręce Polaków. W r. 1611 


- Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 


CER 


gram Nowej Pressy i inne telegramy. Ocalili go 
socyaliści. Po mowie Combesa wniesiono siedm 
rezolucyj. Wnmiesiona przez p. Etienne rezolucya 
radykałów opiewa: „Izba polegając na stałości 
rządu w stłumianiu nadużyć kłerykalnych i ubez- 
pieczeniu swobody wyznań, pochwała oświadcze- 
nie rządu i przechodzi do porządku dziennego“. 
Socyaliści wnieśli przez Hubbarda rezolucyę, żą- 
dającą natychmiastowego wypowiedzenia konkor- 
datu, rozdziału kościoła od państwa i zniesienia 
budżetu wyznań. 

Combes oświadczył się za rezolucyą Etien- 
ne, w której radykałom nie podobał się ustęp O 
„ubezpieczeniu swobody wyznań*, tudzież brak 
zerwania państwa z kościołem, zaczem Hubbard 
ubolewa} nad niejasnością tej rezolucyi. W tej 
chwili zdawało się, że większość izby się rozbiła. 
Spostrzegł to Hubbard i wniósł, aby wszystkie 
rezolucye, dotyczące rozdziału państwa od kościo- 
ła, przekazać komisyi kongregacyjnej. Combes 
zgodził się na ten wniosek Hubbarda, wyrażając 
radość, że większość się rekonstytuowała. 

Wynik głosowania nad tym drugim, formal- 
nym wnioskiem Hubbarda był niespodzianką, od- 
rzucono go bowiem 278 głosami przeciw 247. 
Natomiast rezolucya Ktienne została 318 głosami 
przeciw 237 przyjętą, ponieważ nie chcąc do- 
puścić upadku gabinetu, socyaliści za nią gioso- 
wali. Wniosek formalny Hubbarda upadł dlatego, 
że około 60 republikanów, którzy dotychczas szli 
z rządem, z góry odrzuca rozdział państwa od 
kościoła. Jakoż wszystkie pisma radykalne, nawet 
najbliżej stojące rządu, oświadczają, że nie nale- 
ży teraz utrudniać Combesowi akeyi żądaniem 
owego rozdziału. 

Podobno rozwija się zmiana umysłów we 
Franeyi i kulturkampf nie dopnie celu zamie- 
rzonego. 


` Korespondencye. 


Smyrna 17 maja. 
(Wyciecska do Magnesyi. — Wyścigi. — Góra 
Nioby. — Flota wojenna włoska w Smyrnie. — 
Sienkiewicz gościom Smyrny.) 

U stóp góry Sypiłos, nad rzeką Hermos leży 
stolica sandżaku Saraikhan, miasto Magnezya. 
Niegdyś w czasach starożytnych osada czysto 
grecka, dzisiaj ma 30.000 mieszkańców, z czego 
więcej aniżeli połowę stanowią Turcy, potem idą 
Grecy, Ormianie, żydzi i kilkanaście domów ka- 


tolickich. 

Tzejyzówy uzadyił Że pr kilku tvgo- 
dniami poznałem w bidrze E an sji Aa: 
zoglou, gubernatora tej prowincyi, JE. Mehemed 
Ghalib-bsya, który przez kilka lat bawił w Wie- 
dniu, gdzie był przydzielony do ambasady ture- 
ckiej. Na zaproszenie gubernatora wybrałem się 
w towarzystwie na wielką uroczystość prowin- 
cyonalną tj. wyścigi. Gubernatorowi zarządzają- 
cemu swoją prowincyą dopiero od trzech lat nie- 
spełna, zależało bardzo na tem, by pokazać nam, 
Europejczykom, jak wygląda jego mias.o tj. ja- 
kie ulepszenia pod jego rządami zostały dokona- 
ne. A zatem wybraliśmy się. 

Na dworcu w Magnezyi przyjęci zostaliśmy 
przez sekretarza gubernialnego wraz z kilku dy- 
gnitarzami miejscowymi, poczem w powozach ru- 
szyłiśmy ku miastu, do pałacu gubernatora. Tu- 
taj oczekiwał nas gospodarz, człowiek doskonale 
ułożony, władający językami, uśmiechnięty. Wnet 
po przybyciu, zwyczajem tureckim, podano czar- 
ną kawę à ła turca, a tyczasem kilka pań, żony 


Warszawy. Sześćdziesiąt wozów mieściło co naj- 
znakomitszych jeńców rosyjskich a w ostatnim 
jechał car Wasył ze swymi braćmi i tryumfator 
w poszóstnaj kolasie. 


Gdy wielki wódz wrócił do Żółkwi, w mie- 
ście zaroiło się od dostojnych gości, którzy z naj- 
daiszych stron przyjeżdżali, aby złożyć zwycięzcy 
cześć i życzenia. Wiadomo, że sędziwy hetman 
nie dożył dni swoich w pokoju: poległ śmiercią 
bohaterską pod Cecorą, jedyny syn zaś jego 
zmarł wkrótce z rany, otrzymanej w niewoli. 
Obu pochowano w farze żółkiewskiej. Córka 
hetmana, Zofia wyszła za wojewodę ruskiego, 
Jana Daniłowicza; jej wnukiem był Jan So- 
bieski. : 

Hetmanowa, Regina Żółkiewska fundowała 
kolegiatę żółkiewską i dokończyła budowy mu- 
rów i wałów dokoła miasta, do którego prowa- 
dziły 4 warowne bramy. Po śmierci Reginy zo- 
stała jej córka Zofia dziedziczką Żółkwi, a po jej 
zgonie Jakób Sobieski, ojciec króla Jana. Za cza- 
sów buntu Chmielniekiego,; Żółkiew musiała mu 
ogromne sumy złożyć jako okup, co mieszkańców 
przyprawiło o nędzę. Głdy Marek i Jan Sobieski 
rozprawiali się z Turkami i Tatarami, matka ich 
Teofila pędziła w Żółkwi żywot samotny na mo- 
dlitwie. Po śmierci matki Jan Sobieski w r. 1661 
objął po niej dziedzictwo. Teofila fundowała 
w Żółkwi klasztor Dominikanów. 

Jan III spędził w tym grodzie przy boku 
Maryi Kazimiery najmilsze w życiu chwile. Do 
Żółkwi wracał rycerski król po każdym tryumiie, 
po każdej wojnie, aby wypocząć i sił do nowej 
pracy nabrać. Żółkiew stała się wówczas po 
Warszawie i Krakowie poniekąd trzecią stolieą 
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konsulów, odprowadzono do haremliku, do żony 
gospodarza domu. 

Z okna miałem sposobność przypatrzenia 
się prześlicznemu położeniu miasta. Wyglądało 
ono jakby przyprószone lekką warstwą błękitnego 
kurzu (była godzina 9 rano, u was tam 8 rano), 
nie rozgrzane jeszcze promieniami słońca, tylko 
białe wieżyce meczetów sterczały dumnie, wy- 
różniając się wybitnie od szarego tła domów tu- 
reckich. Zdała widać było również maleńki ko- 
ściółek katolicki, skromny, niepozorny wobec in- 
nych okazałych domów bożych. Jak wszystkie 
miasta tureckie, tak i Magnezya nie przedstawia 
z wyjątkiem położenia i kilku pamiątek history- 
cznych, nie ciekawego. W centrum miasta, wą- 
skie, smrodliwe uliczki, pełne brudu, istny labi- 
rynt, w którym może się wyznać chyba dobrze 
zaawansowany w latach mieszkaniec miasta. 

Przed miastem rozpościera się wiełka doli- 
na, przerznięta rzeką Hermos, nad którą według 
podania, miał wyśpiewać swoje pieśni autor 
Iliady. 

Za miastem zaś znajduje się sławna góra 
Nioby, z źródłem wiecznie płaczącem, niewysy- 
chającem. Trzeba mieć wiele bardzo fantazyi. 
ażeby w tej dość nieforemnej bryle kamienia do- 
strzec matkę otuloną swojemi dziećmi i wiecznie 
opłakującą ich zgon. Tudno jednak oprzeć się u- 
czuc'oma pewnej zadumy, gdy się staje wobec pa- 
miątek czczonych niemal przez cały świat cywi- 
lizowany. 

Ale wróćmy do wyścigów. Po śniadaniu, 
w którem wzięło udział 12 Europejezyków i 8 
ekscelencyj tureckich, wyjechaliśmy powozami na 
plac wyścigowy. W pierwszym powozie guberna- 
tor z żoną gen. konsula włoskiego i francuskiego 
z Smyrny. Po przybyciu, czekaliśmy małą chwil- 
kę, aż nadjechał skrzętnie zawoalowany harem 
gubernatora, poczem gubernator powstał, dał znak 
muzyce, która zagrała hymn turecki „Hamidie*, 
wysłuchany przez całe audytoryum stojąco. 

Nast: pnie rozpoczęły się wyścigi. Ciekawe 
były tylko chyba biegi piesze i na osłach, oraz 
ostatni bieg, do którego były dopuszczone wyłą- 
cznie konie pełnej krwi arabskiej. Zabawy je- 
dnak było wiele; Konsul franenski zaaranżował 
na prędce totalizatora, ale nagrody pierwsze ni- 
gdy nie przewyższały 8 do 10 koron, więc gra 
bezpieczna i nieszkodliwa. 

Około godziny 4 popoładniu wyścigi się 
skończyły, Nastąpił powrót do pałacu guber- 
natora, gdzie podano znowu chłodzące napoje, 
oraz czarną kawę, poczem o godz. 5 powrót do 
Smyrny. 

W miłej pamięci pozostanie mi ten dzień, 


w. którym poraz pierwszy miałem sposobność po- 


znać bliżej sIkWDĄ gościnność Turecką, tak podo- 
bng do gościnności polskiej. Naród turecki za: 
sługuje na wiele bardzo sympatyj; posiada wiele 
nieocenionych przymiotów. „które u Turka bez t. 
zw. „ogłady europejskiej“ Śeszoze lepiej się uwy- 
datniają. Zresztą wkrótce będę miał sposobność 
napisania o tem obszerniej. 

Wczoraj popołudniu przy odgłosie armatnich 
salutów zawinął do zatoki smyrneńskiej wojenny 
statek floty włoskiej a d<isiaj oczekiwane są tutaj 
dwa statki wojenne ausiryackie. Wszystkie trzy 
przybywają z Salonik, gazie niby spokój został 
przywrócony tak, że obecność statków wojennych 
jest zbyteczną. Wszystxo to dzieje się na osobiste 
życzenie sułtana; nie mniej jednak flota czuwać 
będzie jeszcze ciągle w rozmaitych punktach nie- 
daleko Saloniki, tak, ażeby w danym razie stanąć 
w 24 godzinach na miejscu. 

Notatkę waszą o zaproszeniu, w”stosowanem 


przez gubernatora Libanu do 


Żółkiewski wprowadził pojmanych carów do|Polski. Na zamek żółkiewski zjeżdżała szlachta, 


dygnitarze i posłowie obcy z całego świata. Mia- 
sto kwitnęło i mnożyło swe zasoby. Król sypał 
wały obronne, odnowił rezydencyę starą i zbu- 
dował pałac letni, otoczony parkiem i ogrodami 
owocowymi. W pełni życzliwości dla rodzinnego 
grodu potwierdzał przywileje cechów, pomagał 
przy budow e nowej radnicy, zasilał hojnemi da- 
ry kościoł i klasztor Dominikanów, a dla du- 
chowych potrzeb Rusinów sprowadził zakon 
Bazylianów ; nie szczędził też i żydom łaski mo- 
narszej. 

Wraz z Janem III wstąpił do grobu i do- 
brobyt Żółkwi, Dżuma, głód i pożary nawiedzały 
gród królewski, a reszty ruiny dokonywały woj- 
ska nieprzyjacielskie. Miasto zniszczone przecho- 
dziło z rąk do rąk, aż wreszcie po pierwszym 
rozbiorze Polski Żółkiew dostała się pod pano- 
wanie austryackie. Prastary zamek Żółkiewskich 
i Sobieskich zamieniono na więzienia. Dopiero 
w czasach najnowszych miasto zaczęło się po- 
woli podnosić. 

Wśród mieszkańców Żółkwi pozostała żywa 
pamieć załoźycieli i opiekunów grodu. I oto dziś, 
po trzech wiekach, Żółkiew wznosi pomnik 
wielkiemu hetmanowi i walecznemu  «rólowi. 
Pragniemy — głosi odezwa zapraszająca na uro- 
czystości jubileuszowe — aby obchód wypadł jak 
najświetniej, a oraz jak najpoważniej; aby nas 
wszystkich pokrzepił na duchu i aby w tych trud- 
nych i ciężkich dla narodu chwilach był nam 
pobudką do dalszej pracy dla dobra i pożytku 
drogiej Ojczyzny. 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 


Prześcieradła gumowe, 


Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki 


Sienkiewicza, - 
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powtórzył w całej rozciągłości tutejszy dziennik 
francuski „Le Reforme“, zapraszając równocześnie 
autora „Quo vadis" do Smyrny dia zwiedzenia 
pięknego portu, oraz okolicznych pamiątek, z kió- 
rych najsławniejszą są ruiny Efezu. 


M Linde. 
Rzym 20 maja. 
(Cesarzowa francuska w Rzymie. — Demonstracye 
antyniemieckie. — Swięto patrona na Capri.) 


Sędziwa była cesarzowa Francyi Eugenia 
przyjechała do Rzymu pod ścisłem incognito; 
monuarchini liczy obecnie 77 lat. Zamieszkała ona 
w pałacu Józefa hr. Primoli, spo rewnionego 
z domem Bonaparte. Od śmierci Napoleona ce- 
sarzowa nosi ciężką żałobę, gdy chodzi opiera 
się na lasce. Dziś rano była w bazylice św. Pio- 
tra na mszy św., którą odprawił ks. kardynał 
Mathieu. Eugenia wręczyła mu własnoręczne pi- 
smo do papieża; audyencya w Watykanie na: 
stąpi prawdosodobnie jutro. 

Wczoraj była cesarzowa na Kapitolu, gdzie 
złożyła wizytę prezydetowi Don Prospero ks, 
Colonna, który jest spokrewniony z domem Mon- 
tijo. W towarzystwie obu wymienionych krew- 
nych zwiedza ona kościoły i zabytki starego 
Rzymu. 

W podróży towarzyszą małżonce Napoleona: 
hr. Clary, panna de Lesseps i stary sługa Fran- 
ceschini Pietri. Cesarzowe, złożyli uszanowanie: 
książę Gabrielli, markiza Roccagiovine, księżna 
Bouaparte, oraz liczni przedstawiciele patrycyatu 
katolickiego. Z Rzymu pojedzie Eugenia ao Nea- 
polu, a potem wiasnym jachtem uda się na wody 
greckie. 

Przed kilku dniami zmarł tu radca P:acen 
tini, reduktor urzędowej Gazetta Ufficiale. — 
W dziań pogrzebu ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wydelegowało 4 urzędników z wizńcem, 
Rodzina redaktora podziękowała jednak urzędni- 
kom, a wieniec odesłała ministrowi. Przyczycą 
tego incydeutu był faki następujący: Piacentini 
zmarł w poniedziajek w nocy, a już we wtorek 
po południu dzienniki oficyalne ogłosiły miano- 
wanie następcy, którym został p. Balessio. Syn 
zmarłego, Ettore Piacentini dostrzegł w tym po- 
spiechu brek uszanowania dla ojca, który przez 
lat 40 xełnił zaszczytnie swój urząd. 

W kilku miastach wieskich odbyły się anty 
niemieckie demonstracye, z okazyi napadu bur- 
szów insbrucxich na akademików włoskich. Mię: 
dzy innymi odbyła się w Padwie taka solenne 
manifestagione ; nczestniczyli w niej zarówoc 
studenci’ jak i profesorowie. Wczoraj opubliko- 
wali akademicy płomienną odezwę, zapraszającą 
młodzież na zebranie w dziedzińcu wszechnicy. 
Przybyli wszyscy rieseal słuchacze. Gdy się po 
jawiła grupa studentów z chorągwiami Trydentu 
i Tryestu. zerwała się burza oklasków i okrzy- 
ków: abbasso..! Wygłoszono szereg oynistych 
mów przeciw Niemcom. Student Lagomaggiore 
uezynił wniosex, aby wysłać protest do włoskie- 
go micistra spraw zagranicznych. Rektor wszech 
nicy, sena'or De Giovanni przyrzekł wnieść odpo- 
wiednią internelacyę w senacie, podobnie uczy- 
nią posłowie prof, Alessio i prof. Landucci na 
Montecitorio Landucci, gdy młodzież weszła na 
dziedziniec, przerwał wysład i zachęcał słucha- 
czów do nalsgania, by wywależzono sprawiedli- 
wość dla studentów włoskich w Austryi. Po 
zgromadzeniu ruszono przed pomnik Garibaldego, 
gdzie akademicy spalil: kilka chorągwi czarno- 
żółzych; świadka tego byli protasorcwie. Także 
i w teatrze odoyła się demonstracya. Przed 
przedstawieniem domagaco sią odegrania hymnu 
Gar:baldego (którego treóć iest sutyniemiecha) 
Następnie orkiesiru odegrała Marcia Reale, a 
z galeryi rczreneono stosy kartek z napisami 
wrogimi Ansicvi 

Włoscy postowie w parlamencie wiedeńskim 
wnieśl: dziś interpelacyą do dr. Koerbera i Har- 
tla w sprawie zajść w Insbruku. 

W maju, kiedy ua wyspie Capri jest naj- 
piękniej, obchodzą iarotejsi mieszkańcy bardzo 
uroczyście Festa di san QCostanso. Jesito święto 
zarówno kościelne, jak i ludowe, jedno z do- 
rocznych dziewięciu świąt, które Kapryjczycy 
obchodzą jak najsolenniej. Zabawy, którym ró- 
wnych niema w całych Włoszech, trwają przez 
trzy da. W kaiedrze odbywają się solenne na- 
bożeństwa ze śpieaami chóralnymi, przy akompa- 
niamencie orkiestry, poczem iud zabawia się pod 
gołem niebem z nieopisaną, mieszkańcom tej wy- 
spy właściwą wescłością Kacryjczycy, to ludek 
prosty, zawsze z losu swego zadowolony, a na- 
wiasówo mówiąc, bardzo zabobonny. 

San Costanzo, jak mówi podanie, był w VII. 
wieku biskupem Konstantynopola. Niewierni por- 
wali go pewnego razu, wsadzili do beczki sunie 
obitej i wrzucili do Bosforu. Był to mąż bardzo 
świątobliwy, po jego śmierci relikwie jego posia- 
dały moc cudowną. Legenda głosi, że św. Kon- 
stanty wrzucony do morza, cudem ocalał. Fale 
morskie uniosły beczkę daleko na zachód i wy- 
rzuciły ją na wybrzeżach wyspy Capri Po śmierci 
biskupa, jak wspomyiano, działy się cuda. I tak 
podcza: najazdu Saracenów relikwie, wyniesione 
na wybrzeże, spowodowały burzę morską tak 
straszną, że Cckręty nmieprzyjacielskie uległy za- 
topieniu. 

Obecnie, w przeddzień patrona wyspy, ku- 
tedra byw: illuminowaną tysiącami świeczęk, wie- 
czorem każdy dom przystraja się w różnobarwne 
lampiony. Od dawien dawna utrzymuje się na Capri 
dziwny zwyczaj palenia na piazza podobizny świę- 
tego. Poza nią umieszczają fajerwek i obraz 
znika wśród różncbarwnych ogni. Ulicami miasta 
przeciąga muzyka, wygrywając ulubione melodye. 
Dokoła ryaku widźć namioty z zabawkami, cia- 
stkami, cukrami. sprzedają też obrazki patrona. 
Piękne contadine uraczają icb wieibicieie napo- 
jama chłodzącemi, jrk limonata, aranciata, sor- 
betto aic granita. 

Nszajutrz o świem rozlegają się ogłuszują-~ 
ce wystrzały z moźd”isrzy; słychać je dobrzo w 
w Sorrento, Salerno Amafi Ravelio, Castella- 
mare i Neapolu. Katedrę zapełnia kto może; na- 
bożeństwu ze spiewam „wwa bilka godzin. Ka- 
pryjczycy przysłachuię się ubotme długim ka- 
zaniom okolicznościowym. W kościal: odurza 
woń kw:atow; we brak ich bewiem w maju na 
Capri. Wyspa wygląda w tym miesiącu, jak je- 
dea wielki ogród kwiatowy. Wille, domy, śraćło- 
r:e pokrywa gęsta, kwitnąca zieleń. 

Nadzwyczaj malownic:o przedstawia się 
procesya na Capri w dniu di San Costanzo. Na 
czele kroczy 50 małych dziewczątek, wysypują- 
cych drogę kwiatami, dalej 100 starszych panie- 
nek, najp'ękniejszych w cał+i okolicy; białe ich 
sukienki zasiane bukiecikami :.wiatów, głowy o- 
kryte welonem, a cd piers: spływają dwie szarfy 
biało-błękitne (barwy Najśw. Panay). Dalej kro- 
czy 150 dorodnych ułodzieńcow, synów ryba- 
ków i macynurzy, przybyłych z wszystkich miej- 
acowsści zatoki neapolitańskiej; następuje star: 
szyzna ! duchowieństwo; wszystko trzyma w re- 
ku płonące swiete. Jrebrrą statuę świętego niosą 
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czterej dorośli Kapryjczycy, przebrani w białe | Reich, reprezentanci wszystkich politycznych i | jest o def:audacyę kwoty 6410 kor, 84 hal. Z pie: Rski jaż od roku zajmował się tą sprawą i jest 


stroje i długie, błękitne płaszcze. Procesya obcho- 
dzi całe miasto i po stromych ścieżkach dostaje 
się do kościoła patrona, w dzielnicy Marcina. 

K. Roszczyc. 


Listy z kraju. 


Brzeżamy 22 maja. 
(Wiec ludowy). 


Z inicyatywy brzeżańskiego Koła towarzy- 
stwa Szkoły ludowej odbędzie sie w naszem 
mieście 7 czerwca polski wiec ludowy. Organiza- 
cyą jego zajmuje się osobny komitet obywatel- 
ski w Brzeżanach, którego prezesem został wy- 
brany ne onegdajszem posiedzeniu p. Kazimierz 
Traczewski, sympatyczny wszystkim i energiczny 
marszałek powiatowy. W skład komitetu wcho- 
dzą reprezentanci wszystkich warstw społecznych 
i akcya przedwiecowa postępuje rażno. Dla le- 
pszego przeprowadzenia prac przedwiecowych 
podzielono powiat brzeżański na 8 okręgów, z 
których każdy utworzył swój osobny, miejscowy 
komitet (okręgowy). 

Ułożony już program wiecu jest następu- 
jący: O godz. pół de 11 przedpołudniem uroczy- 
ste nabożeństwo w rzym. kat. kościele farnym 
z kazaniem, które wygłosi ks. prałat Gromnicki 
z Buczacza, poczem nastąpi pochód przez miasto. 
O godz. 4 popołudniu na obszernym placu Soko- 
lim ogólne zebranie wiecowników z następującym 
dziennym porządkiem: 1) Zagajenie, p. Kazimierz 
Traczewski, prezes komitetu wiecowego, — 2) O 
sprawach narodowych, p. Jan Gruszecki, — 3) 
Komstytucya 3 maja, p. Bronisław Kryczyński,— 
4) Zachęta do wspólnej pracy, włościanin Kry- 
nicki, — 5) O pożąrnictwie, p. Alojzy Paulo, — 
6) O kościołach 1 kaplicach, ks. Bauer, — 7) 
Oświata i czytelnictwo, włościanin An:oni Topo- 
rowski, — 8) O kasach Raiffeisena, ks, Bąkow- 
ski, -- 9) O wychowaniu młodzieży, pani Pau- 
lowa, — 10) Słowo końcowe, dr. Adam Kowe- 
nicki, prezes Koła tow. Szkoły 'udowej. Program 
więc w treści bogaty. 

Wiec ten ma nas wszystkich zbliżyć do 
siebie i złączyć jedną myślą, iadnem uczuciem 
milości Ojczyzny, a nie ma wcale na celu budze- 
rie niecbęci ku Rusinom. 


z .uzowinyY. 
Czerniowce 22 maja. 
(Koło polskie bukowińskie.) 


Na walnem zgromadzeniu Koła polskiego 
na Bukowinie, odbytem w niedzielę d. 17 bm. 
w sali Czytelni polskiej wybrany zestał preze- 
sem p. Feliks Passakas, właściciel dóbr z Wite- 


społecznych stronnich wśród lwowskiego akade- 
mickiego światka, pozem więc przyjął przez akla- 
macyę jednogłośnie Pzolucyę, postawioną przez 
akad. Rotha i dodatbwą rezolucyę akad. Badera 
tej treści: 

„Wiec wzywa pisma akademickie, aby 
w swych łamach rozwinęły propagandę przeciw 
pojedynkom i szczegóhie usiłowały zwyczaj ten 
jak najenergiczziej zwilczać już w zarcdku wśród 
młodzieży szkolnej.“ 

Z dyskusyi nad iemi rezolucyami zanoto- 
wać należy jeszcze pramówienie akademika Rei- 
cha, który twierdził, ż) pomimo, iż kilkuset aka- 
demików jest zwoleniikami pojedynku, żaden 
z nich nie miał odwag stanąć na wiecu i bronić 
swyeh zasad. Wyrzuca dalej mowca prasie, że 
nieświadomie propagujt zasady poj: dynku, umie- 
szczając objektywne, cu prawda, lub zgoła o0bo- 
jętne na oko notatki o odbytych pojedynkach. 
Jeśli jaż wiademości tikie mają być koniecznie 
w gazetach podawane, niechżeby dawano im ty- 
tuł nie „pojedynek“, ak np. „morderstwo*, lub 
„dwaj zbóje*. 

Następnie wybram komitet organizacyjny 
koła akademickiego w grawie akcyi przeciwpo- 
jedynkowej, w skład crtórej weszli akademicy: 
Dąbski, Antoniewicz, Hartleb, Sladki, Rozmarin, 
Spiegel, Wąsowicz Jerzy Roth, Downarowicz Sta- 
nisław i Mełeń. 


KRORIKA. 


Lwów, dnia 23. Maja 1303. 

ikaiendarzyk. 

W niedzielę 44 maja Jony wdowy. — Gr. kat, 
Mokya Muoz. — Kal. słow. Toriras. 

Wschód słońca 4'18, sachid 7'36. 

W poniedziałek 25 Urbant I. Pap. — Gr. kat. Jo- 
-pyfanya. — Kal. słow. Borysławh. 

Wschód słońca 4'17, zaobid 7'88. 

We wtorek 26 maja Filija Ner. — ur. kat. Hły- 
keryi Muoz. — Kal. słow. Wiycjmiła. 

'Wschod słońca 4-16, sacht 7-89. 


W środę 27 maja Jana Pip. — Gr. kat. Izydora 
M. — Kal. słow. Rusława. 


Wschód ałońca 4'15, zachdj 7:40. 


Namiestnik Leon br. Piniński udaje się w 
niedzielę popołudniu do Grzynałowa celem podej- 
mowania tam ka. arcyb. Bilciewskiego, który de- 
kanat grzymałowski wizytować będzie w dniach 
25, 26 i 27 bm. Namiestnik powróci do Lwowu 
we czwartek. 

Mianowania. Cesarz zamianował starszego 
radcę rachunkowego, Władysłuwa Kolbuszewskiego 
dyrektorem rachunkowym i maozelnikiem oddziału 
rachunkowego w krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 


— Mianowania i przeniesłęnia w sądzie. Pre- 


— 


lówsi, do wydziału zaś wybrani pp.: Krzysztof | zydent ministrów jako kierownik ministerstwa spra- 
Abrahamowicz, właściciel dóbr i poseł sejmowy, |*wiedliwości, przeniósł adjankta sądowego Ludwika 
z Czyresza; Kazimierz Bohdanowicz, właściciel | Summer-Brasona z Radomyśla do Białej i zamiano- 
dóbr i poseł szjmowy, z Orzechlib; dr. Alfred | wał adjanktami auskuliaatów : Tadeusza Stanisława 
Halban, profesor uniwersytetu czerniowieckiego ; | Paszkiewicza w okręgu wyż. sądu kraj, w Krako- 
Wincenty Korytyński, budowniczy wiejski; dr. | wie, Władysława Świądrowskiego do Frysztaku, 


Celestyn Podlewski, zastępca naczelnika repre- | Jana Grocha do 


Radomyśla i Jana Jachnę do 


zentacyi krak. Tow. wzaj. ubezp.; dr. Aleksander | Ślemienia. 


Skibniewski, właściciel dóbr, z Hliboki; Julian 


Emerytura pocztmietrzów. Ogłoszone dziś 


Trorapeteur, radca sądu kraj. w Czerniowcach; | w Wiener Zig. rozporządzenie ministerstwa handia 
Adolf Wiesiołowski, właściciel dóbr i poseł sej- | w sprawie emerytury pocztmiswzów wchodzi w ży- 
owy, 4 Prelivrza; Karol Witkowski, naczelnik | cie 1 czerwca 1908. Wazyscy za dekretem ustano- 
reprezentacyi krak Tow. wzaj. ubezp.; Henryk | wieni pocztmistrze, pomocniczy urzędnicy pocztowi, 


Zucker, redaktor Gatety Polskiej. 


Akademicy przeciw pojedytikom. 
Lwów 23 maja. 


manipulantki pocztowe i telegraficzne otrzymają 
uaopatrzenie państwowe a mianowicie mężczyźni 
otraymują emeryt wdowy nich pensyę, do- 
datek na wychowanie, patsje ik SIEreL, OdSZAGAJ” 
wania i dodatek na pogrzeb (Sterbequartal). Ko- 
biety zaś otrzymają emeryturę, odszkodowania 


Przestronna sala mieszczańskiej strzelnicy, | Í „Sterbequartal*, Co do wymiaru emerytur zazna- 
przy ul. Kurkowej, wypełniła się wczoraj o go- | czyć należy, śe po 10 latach policzonej służby 
dzinie 8 wieczorem ruchliwym tłumem akademi- | otrzymują ci wszyscy jako emeryturę 40 pre. pensyj 
ckiej młodzieży, którą zwołał tu dzwon wiecowy | zasadniczej (tj. bez dodatków), za kaśdy następny 
w celu obrad nad sprawą grasującej u nas wśród | rok dolicza się 2 prc., a po 40 latach słażby otrzy- 
młodzieży, a coraz dolegliwiej, pojedynkomanii. | mnją pełną pensyę. 


Przewodaczyli wiecowi 
Dąbski i Mełeń. 
Referent główny akad. Roth, podniósł w pierw- 
szym rzędzie, że przeciw barbarzyńskiej instytucyi 
pojedynku w ciągu cstatnich kiku stuleci wystę- 
powuły bezskutecznie sobory, 


akademicy Antoniewicz, 


Dalsze rozporządzenie ministerstwa handlu 
rozwiązuje z dniem 31. maja 1903 stowarzyszenie 
pensyjne dla urzędników poczt krajowych we 
wszystkich krajach koronnych. 


Stypendya. Minister spraw 


zewnętrznych 


ścigali pojedynek, | Agenor hr. Głrriuchowski nadal opróżnione stypen- 


jako ciężką zbrodnię i jak za morderstwo zań | dya z fandaryi im Agenora br. Gołachowskiego: 
karali potężni królowie i cesarze, republiki wyda- | a) stypendyum przeznaczone dla prawników sła- 
wały drakońs ie przeciwpojedynkowe ustawy, mie | chaczowi I, roku wydziału prawniczego we Lwo- 
mo to jednak, pojedynek jako wcielenie średnio- | wie, Gustawowi Bobrownickiema o rocznych 600 
wiecznego barbarzyństwa, przetrwał do dziś i O | koron; b) stypendyam przeznaczone dla młodzieży 
tyle stał się czemś gorszem, że kiedy pierwej był | kszałcącej się w sztukach pięknych, Fryderykowi 


tylko przywilejem szlachty, dziś wbrew etyce i 


Pautschowi, uczniowi akademii sztuk pięknych w 


postępowi zdobył sobie smutne prawo obywatel- | Krakowie o rocznych 600 koron; c) stypendyum 
stwa w całem  mieszczańskiem społeczeństwie i | przeznaczone dla uczniów kraj. szkół gespodarstwa 
w kołach akademickiej młodzieży. Organy praso- wiejskiego, Stanisławowi Stupniekiemu, uczniowi 


we tejże młodzieży, zamiast potępić, propagują 
niestety jeszcze pojedynkowe ideały, źródło zaś 
złego leży w atmosferze, jaka wieje z koszar i 
ujeżdżalni wojskowych. Wojsko jest u nas czyn- 
nikiem podtrzymującym pojedynki, a wypaczone 
pojęcia honoru, jakie obowiązują wojskowych od 
kadeta aż do jenerała, oddziaływują i na zewnątrz. 
Pojedynek, plamy na honorze nie zmyje i szubra- 
wiec nawet po tysiącu pojedynków szubrawcem 
być nie przestanie. Błędnem jest również twier 
dzenie, jakoby dzięki pojedynkom wyrabiała się 
tężyzna narodowa. W Anglii, Norwegii, Danii, 
Szwajcaryi itd., pojedynki przed wiekami jeszcze 
ustały, a mimo to, każdy przyzna, w krajach 
tych więcej jest tężyzny, niż np. w Auatryi, gdzie 
s'ę pojedynkuwicza za coś wyższego uważa. Cały 
szereg polskich pisarzy, występował przeciw po- 
jedynkowi jak najostrzej — bsz skutku. 

Wreszcie proponuje mowca przyjęcie przez 
wiec następującej rezolucyi: „Młodzież akade- 
micka, zebrana na wiecu ogólno-akademickim 
dnia 22 maja 1903 r. uznaje, ża chronienie czci 
osobistej przez pojedynki, urąga wszelkiemu po- 
czuciu sprawiedliwości 1 godności człowieka, że 
pojedynek nie tylko nie daje zadośćuczynienia 
pokrzywdzonemu ma czci, ale jeszcze większą mu 
wyrządza krzywdę. Młodzież potępia załatwianie 
spraw honorowych z orężem w ręku, uznając je 
za barbarzyńską pozostałość średnich wieków. 
Woubee tego uchwala: 1. jak najenergiczniej 
zwalczać na każdym kroku załatwianie spraw ho- 
nerowych przez pojedynki, 2. przystąpić do istnie- 
jącej już ligi dia ochrony czci jako koło aka- 
aeimickie. 

Po referencie przemawiał na ten sam temat 
akad. Hrehorowicz, członek sodalicyi Maryańskiej, 
godząc się w zupełności na wszystkie wywody 
swojego poprzednika, a uzupełniając je tylko ze 
stanowiska katolickiego. Pojedynek uchybia uczu- 
ciom katolickim i poglądom ma sposób załatwia- 
nia spraw honorowych, powodem zaś tych sto- 
sunków jest brak uczuć chrześcijańskich, złe wy- 
chowan'e domowe i luka w kodeksie karnym, 
który na zbrodnie pojedrnkowe patrzy przez 
palce. 

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze akad. 
Hecschthal, Hartleb, Badner, dr. Gargas, Mełeń i 
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Lwów, Hotel Francus 


poleca 


ki, 


II. roku szkoły rolniczej w Czernichcwie o rocznych 


400 koron. 


Kronika Iwowska. 


== Rada administracyjna fundacyi Skarbkow- 
akiej na odbyt+m wczoraj posiedzenia uchwaliła 
z pośród 14 kandydatów zamianować dyrektorem 
dóbr fandacyjnych p. Józefa Trojana. 


= Walne zgromadzenie Towarzystwa Mi?osier- 
dzis pod godłem „Opatrzność“, odbyło się wczoraj 
popołudniu w sali posiedzeń magistratu w ratuazu. 
Prsewodniczył ka. kanonik Gorazdowski Ogłoszone 
drukiem sprawozdanie z rachunków i z czynności 
towarzystwa za rok ubiegły przyjęto jednogłośnie 
do wiadomości i udeielcno zarządowi absolutoryam, 
Następnie przeprowadzono wybór wydziału Towa- 
rzystwa na rok bieżący. Przewodniczącą obrano 
hr. Andrzejową Potocką, jej zastępczyniami pp. 
Kazimierę Laskowską i Jadwigę Łozińską, sekre- 
tarzem p. Wincentego Kirechnera, jego zastępcę 
p. Zygmunta Merunowicza, dyrektorem „Domu pra- 
cy* p. radcę Edmunda Ceypka, zastępcą ks, Zy- 
gmunta Gorazdowskiego, skarbnikiem p. Ignacego 
Drexlera, zastępcą Juliana Abrysowskiego. Do wy- 
działu wybrani: hr. Marya Badeniowa, dr. Józef 
Ekielski, Sylwester Hawryszkiewicz, Aleksander 
Lewakowski, Bolesław Lewicki, Arnold Das Loges, 
dr. August Łozi ski, Helena Machekowa, Karolowa 
Małachowska, Michalina Michalska, Melania Ochen 
kowska, dr. Ludwig Rydygier, Jan Stella Sawicki, 
Adolfina Tillowa, Leontyna Wernerowa i Marya 
Wiczkowska. Do komisyi kontrolującej wybrani: 
dr. Józef Ekielski, dr. Jan Stellą Sawicki i dr. 
August Łoziński. 
Wyścigi konne we Lwowie odbędą się w 
dniach 80 czerwca i 2, 4 i5 lipca. W każdym 
dniu będzie sześć biegów. 
Szczepienie dzieci. W szpitalu dla dzieci 
na Łyczakowie pod nazwą Św. Zofii, Szczepi Się 
w kaśdy piątek i wtorek pomiędzy godziną 5 a 6 
wieczór wypróbowaną krowianką ochronną, asep- 
tycznie i bszpłatnie. 
Rozprawa przeciwko Józafowi Trzcińskiemu, 
byłemu urzędnikowi kolejowemu i kasyerowi na 
dworcu Podzamcze odbędzie się we wtorak 26 bm. 
przed tutejszym sądem przysięgłych. Oskarzony on 


PŁASZCZ 
Peleryny **ionrzy.” 


niądzmi temi, jak wiadomo, Tr ciński zbiegł do 


wszelka nadzieja, iż jeżeli rząd nie będzie stawiał 


Monte Carlo, szczęście mu jednak nie posłażyło i zbyt wygórowanych warunków, układ dsierśawny 


grzegrał wszystko, W nędzy prawie powrócił do 
Liwowa i oddał się sam w ręce sprawiedliwości. 


Kronika krajowa. 


Wiceprezydent dr. Płażek w gimnazyum 00. 
Jezultów w Chyrowie. Z Chyrowa piszą nam: D. 
20 Hm. w południe przybył wiceprezydent Rady 
szkolnej kraj. dr. Edwin Płażek do prywatnego 
gimnazyam OO. Jezuitów w Chyrowie, aly zwis- 
dzić zakład i przysłachać się odpowiedziom abitu 
ryentów, którzy 18 bm. pod przewodnictwem rad- 
cy dra L. Germana odbywali egzamin dojrzałości, 
Zaraz po przyjeżdzie p. wiceprezydenta, przedeta- 
wiło mu się w kolegium całe grono profesorów za- 
konnysh ze swoim dyrektorem na czele. P. wice- 
prezydent powitał ich słowami pełnemi serdecznej 
życzliwości i rozmawiał z wielkiem zajęciem o 
sprawach nauczania. Następnie przyjmował u siebie 
p. starostę Ricciego i ks. kanonika Macha, Po o= 
biedzie odbyła się przydłuższa wędrówka lutracyj- 
na po rozległych ubikacyach zakładu, przyczem p. 
wiceprezydent zwiedził zbiory naukowe, sale lekcyj- 
ne, sypialnie, sale przeznaczone do naaki poza 
szkołą i infirmeryą. Następnie przewodniczył przy 
popoładniowym egzaminie dojrzałości, z którego 
wyniósł jak najlepsze wrażenie. 

Wieczorem między g. 8 a 9 na' cześć dostoj- 
nego gościa młodzieś zakładu urządziła mn miłą 
niespodziankę. Na głównej sali, w oświetleniu ele- 
ktrycznem, pięknie przystrojonej w zieleń i kwiaty, 
odegrano z werwą kilka kawałków muzycznych i 
na scenie przedstawiono ustęp z komedyi Arysto- 
fancsa p. n. Rycerze (w przekładzie Szujskiego). 
Jeden z uczniów VII kl. wygłosił słowo powitalne 
w imieniu młodzieży. Pod koniec zabrał głos p. 
wiceprezydeut i w słowach, w których tętniło ser- 
deczne ciepło życzliwego młodzi przyjaciela i ojca, 
podzięzował za trad i wzywał gorąco, aby mło- 
dzież przygotowała się godnie do przyszłych obo- 
wiązków przez usilną pracę, której hasłem być po- 
winno: „Bóg i Ojczyzna“ — gorąca wiara z go- 
rącą miłością ojczyzny skojarzona, 

Nazsjutrz rauo był p. wiceprezydent wraz 
p. radcą Germanem na Mszy św. uczniów, którzy 
wykonali poważny chkoralny śpiew „Bogarodzica — 
Dziewica*. O g. 8 rano d. 21 bm. młodzież ze- 
brała się pzzed furtą kolegium wraz z kapelą za- 
kładową. Gdy p. wiceprezydent wsiadł do powozn, 
zagrzmiały gromkie wiwaty. W towarzystwie radcy 
Germana, p. starosty Ricciego i ka, rektors Ste- 
fuńskiego odjechał p. wiceprezydent na Przemyśl 
do Wiednia, żegnany miłymi dźwiękami kapeli. W 
sercach wychowanków zakładu i grona wychowaw- 
ców zostawił po eobie jak najmilsze wspomnienie. 


List gończy wysłał sąd stanisławowski za 
zbiegłym Kalwaryjskim, oskarzonym o malwersa- 
cye w zarządzie dóbr tłumackich. 


Zmłana własności. Dobra Grzęda pod Liwo- 
wem, nebyl p. Mieczysław hr. Piniński od p. Foli- 
ksa Sozańskieyo za kwotę 270.000 koron. 


Z Chatki (Złotniki) piszą nam: Jak wiado- 
mo, dn. 10. bm. wybuebł tu o godzinie 3 popołu- 
dniu w karczmie tutejszej pośsr, który z powodu 
silnego wichru wnet przerzacił się na przeciwną 
stronę drogi i objął kilka innych domostw, wska- 
tek czego kilkanaście budynków wraz z wszelkim 
dobytkiem, sprzętami domowymi i gospodarskimi 
doszczętnie zgorzało. Dzięki tylko gorliwej akcyi 
ratunkowej okolicznych gmin, które niezwłocznie 
dostarczyły sikawek a ludzie pospieszyli na ratu- 
nek, przełożonego obszarn dworskiego p. Perebła- 
dowskiego w osnowie, który wysłał sikawkę i 
ka znacznej objętości na wodę a w końcu po- 
sterunkowi Żandarmory: w Ńosnowie, *2'4 akoyą 
ratankową energicznie kierował, udało się pożar 
mimo silnego wiatru na dalszych przestrzeniach 
wsi zlokalizować. Z pogorzelców był tylko jeden 
ubezpieczony, 

Za ilterwencyą przełożonego obszaru dwor- 
skicgo p. Bolesława Androszewioza ze Złotnik i 
pełnomocnika p. Koeppla darował pogorzelcom hr. 
Siemieński Lewicki pozostały z karczmy materyał, 
reprezentujący jeszcze dość znaczną wartość w na- 
turze, a starosta z Podhajec p. Jakób Sokołowski, 
dbający zawsze o gminy swego powiatu, przybył 
do Chatek i rozdzielił pomiędzy pogorzelców kilka- 
get koron w gotówce, przyrzekając nadto wyjednać 
jeszcze zapomogę. 

W imieniu więc całej gminy za gorliwy ratu- 
nek, w imieniu zaś dotkniętych nędzą pogorzelców 
za doraśną pomoc materyalną, składają podpisani 
wszystkim wyżej wzmiankowanym  dobrodziejom 
serdeczne „Bóg zapłać*, Jan Kosłowski n, gm., 
Stanisław Vogel, Meteusg Klus, Dmytro Owczar, 
radni. 


Budowa portu w Nadbrzezlu. Wczoraj na- 
deszło do stow. majstrów budowlanych pismo z na- 
miestnictwa, podpisrne przez namiestnika, w któ- 
rem namiestnictwo donosi, że badowę porta w Nad. 
brzeziu prowadzić będzie we własnym zarządzie. 
Zarazem namiestnictwo wzywa majstrów budowla- 
nych, aby wnosili oferty na poszczególne roboty. 


Manewry pułku  kolejowo - telegraficznego, 
rozpoczęły się w okolicy Sądowej Wiszni. Biorą 
w nich udział bataliony, załogujące w Przemyślu i 
w Korneuburgn. We ¿torek przybędzie do Sądowej 
Wiszni szef sztabu generalnego, Beck, 

Z Dobromila donoszą, że onegdaj o g. 6 po 
południa, w czasie barzy uderzył piorun w dom 
włościanina z Jareczkowej, Fedia Cycaka i zabił 
na miejscu jego syna 9-letniego, Mikołaja i wdowę 
Tokle Murczyńską, Dom wraz z sprzętami spłonął 
doszczętnie. 

Ze Szczurowej donoszą, że wiadomość o ngi- 
łowanem samobójstwie pocztmistrza p. Leszczyń- 
skiego, z powodu rzekomo popełnionych nadużyć, 
jest nieprawdziwą. P. Leszczyński ma jedynie do- 
chodzenie z dyrekcyi pocztowej za przekroczenie 
słaż bowe, nie mające z sądem nic wspólnego, gdyż 
mslwersacyi nigdy na póozcie tamtejszej nie było 
i nie ma. 

Kradzieże kolejowe. Liczba podejrzanych o 
współzawodnictwo w kradzieśach, dosięga 27 ludzi 
ze słaśby kolejowej, którzy prawdopodobnie gru- 
pami po kilku, równolegle ze śledztwem, odstawie- 
ni będą do sądu karnego. 

Przy rewizyi zaś u Moczulskiego znaleziono 
plik losów węgierskich, których właściciel na razie 
władzom jest nieznany, 


Tow. tatrzańskie. Nadz vyczajne walna zgro- 
madzenie członków Towarzystwa tatrzańskiego w 
sprawie budowy schroniska nad Morskiem kiem 
odbędzie się 14 czerwca br. 


Krynica a Francuzi. Czas donosi: Przel 
kilku dniami przybył do Lwowa denatowany mia- 
sta Paryża, inżynier cywilay i ministeryalny p. 
Franciszek Laur, osobistość wpływowa w Paryśu, 
W czwartek wyjechał p. Laur wraz z kousułem 
francuskim p. Erazmem SŚwierczewskim do Rryni- 
cy, w cslu dokładnego zbadania na miejsca sto. 
sunków zakładu zdrojowego, a następnie zdnaia 
sprawy ze swych spostrzeżeń Tow. francus. MU, 
które wydzierżawić chce od rząda na dłuższy sze- 
reg lat zakład zdrojowy Krynicy, P, Swierczawe 


— 


ógłby jeszcze w roku bieżącym dojść do skutku. 
¿Towarzystwo francuskie zamierza w danym razie 
poczynić znaczne wkłady i postawić zakład zdrojo- 
wy w Krynicy na stopie europejskiej; w interesie 
zatem kraju jest, aby korzystny dla obu stron 
układ przyszećł jak najszybciej do skutku, tem 
więcej, śe obecna adninistracya rządowa zakładu 
zdrojowego w Krynicy tak pod względem wygód, 
jakoteś urządzeń ściśle leczniczych, niejedno poz?- 
stawia do życzenia. Rząd centralny dość niechę- 
tnie godzi się na konieczne inwestycye; uczyniono 
wprawdzie nieco w ostatnich latach w kierunku 
ulepszenia zakładu zdrojowego w Krynicy, wszystko 
to jednak okazało się niedostatecznem. Zwiększenie 
frekwencyi w Krynicy jest niewątpliwie w intere- 
sie kraju, ale może nastąpió wówczas, gdy się lue 
dziom zamożnym, przyzwyczajonym do pewnych 
wygód, przybywającym do Krynicy dla poratowa- 
nią zdrowia, uprzyjemni pobyt na miejscu i do- 
Starczy  Śródków leczniczych, jakie posiadają 
wszystkie zakłady zdrojowe za granicą. 

Całe to doniesienie jest jednak sbyt optymi« 
styczne. Projekt wydzierżawienia Krynicy nie wy- 
szedł jeszoze z fazy nieobowiązujących dysserta- 
cyj, a o tem, aby juź w tym roku mógł być zrea- 
lizowanym, nie ma nawet mowy. 


Kronika powszechna. 


8 Genzura w Ameryce. Z Nowego-Jorku nad- 
chodzi wiadomość, że gubernator Pensylwanii 
uchwalił ustanowione przez prawodawstwo państwo- 
we prawo, które zabrania wszystkim dziennikom i 
pismom zamieszcząć karykatury, Nadto prawo to 
nakazuje, by na wszystkich wydaniach gazet wy- 
drukowane było nazwisko wydawcy, dyrektora i 
redaktora pisma, a wszystkie wiadomości i arty- 
kaly krycyczne dokładnie przeglądane przed wy» 
drukcwaniem, Za przekroczenie tych przepisów 
wyznaczona jest kara od 500 do 1000 dol. Prasa 
gwałtownie zwalcza to prawo, dotąd w Ameryce' 
nieznane. Dzienniki twierdzą, że ciało prawodaw= 
oze przyjęło je dlatego, by się zemścić na prasie, 
która rzuciła oskarżenie, iż śród członków ciała 
tego panuje przekupstwo. 

8 Zamordowanie gubernatora w Ufie. Do 
Wiednia nadeszły bliksze szczegóły w sprawie sa- 
machu na gubernatora Bogdanowicza w Ufie, 
Mianowicie w kopalniach rządowych w miejscowo- 
ści Złdatoust uskarżali się robotnicy na niskie płace 
i żądali pewnych ul, tudsiaś wydania im nowych 
książek robotniczych, w którychby owe nlgi zna- 
lazły wyraz. Rząd odmówił tym żądaniom robotni- 
ków i nietylko nie zezwolił na polepszenie ich 
bytn, lecz owszem, zaostrzył rygory na niekorzyść 
robotników. Wskutek tego przyszło w miejscowo= 
ści Złatoust do demonstracyj, Na wieść o tem 
przybył na miejsce gubernator Bogdanowicz, a 
gdy się podczas jego pobyiu” demonstracye ponos 
wily, użył natychmiast siły wojskowej i kazał 
strzelać do demonstrujących robotników. Na miej» 
seu padło trupeii 76 robotników, a raanych było 
przeszło 800. Wypadki te wywołały zamordowanie 


Żobernatora. Bogdanowicz otrzymał na kilka dai 


przed zamachem od komiteto rewolucyjnego wyrok 
śmierci. 

$ Luiza toskańska przebywa dotąd w Lindan; 
dokąd następnie się ula, nie jest jeszcze wiado- 
mem, Powszechnie budzi zainteresowanie, czy, w razie 
gdyby księżna ze swą córeczką pozostała nadal 
w Lindau, rodzina zamieszkałaby, jak corocznie 
przez lato w tej miejscowości, gdzie pesiada wspa- 
niałą Villa Toscena, otoczoną prześlicznym parkiem. 
Letni. rezydencya wielkich książąt toskańskich 
zosteła wybudowana pized 40 laty; pałac przedsta- 
wia się okazale. Według dotychczasowych dyspo- 
zycyj zanosi się na przyjazd do Lindau rodziny 
książęcej. Luiza Toskańska wyjedsie najprawdopo- 
dobniej w inne strony. 


S$ Przyszły konsystorz papieski tajny, odbędzie 
się w d. 15 czerwca. a publiczny, w trzy dni pó. 
śniej. Oprócz nuncynsza wiedeńskiego, Talianiego, 
otrzymają kapelusz nuncyusz w Lizbonie Ajnti, 
arcyb. koloński Fiszer, i arcyb. salzburski J. Kaach- 
taler, oraz dwóch czy trzech włoskich arcybiskn= 
pów. Zdaje się, iż najwięcej widoków do następstwa 
po mgnrze Talianim na nuncyaturze wiedeńskiej 
ma mgr. Merry del Val, obecny dyrektor Akademii 
duchownej w Rzymie, a syn b, ambasadora hiszpań- 
skiego przy Watykanie. 


Z całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne.) 

Wiedeń 23 maja. Vaterland ogłasza ode- 
zwę katolickiego komitetu dobroczynności dla 
Austryi, z wezwaniem na drugi katolicki kongres 
dobroczynności w Austryi, zwołany na 7 i 8 
czerwca br. do Gracu. 

Wiedeń 23 maja. Przed południem od- 
było się pierwsze posiedzenie kongresu związku 
austryackich stowarzyszeń pań. Przybyły wysłan- 
niczki z Wiednia i innych miast Austryi, z Pragi, 
Berna, Lublany itd. Jeden z profzsorów wygłosił 
odczyt o zwalczaniu alkoholizmu. 


Budapeszt 23 maja. Na przedmieściu 
Budy (Alt-Ofen) u firmy Goldberger i Syn nastą- 
piła eksplozya kotła, jeszcze urzędownie nie wy- 
próbowanego, a mimo to puszczonego w ruch. 
Jeden robotnik zabity, drugi śmiertelnie ranny. 


Chrystyamia 23 maja. Stan zdrowia 
Ibsena niezmieniony. 


Btan pewietrza. (Sprawozd'nie centralnej suae 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i nustryackich kolei 
państwowych.) Dnia 22 maja 1908 © godzinie 7 rano 
Oserniowce <+-11'0, Tarnopol -|-—, Lwów +76, Skole 

82, Prz l —*-, Tarnów —, Nowy Zagórā 
126, Kraków 4106, Praga -;*—, Wiedeń +168 
aring +'—, Budapeszt -|-152, Ischl -+-98, Riva 
Tryest --18'7, Celwyusza. 


MAŁY FEJLETON. 


Hlistorya o wójcie czerskim 
i Skieree czarodzieju. 


Kiedyś, bardzo dawno, gdy na tem miejscu, 
gdzie teraz Warszawa stoi, głucha szumiała 
puszcza, w boru pod Czerskiem, w nędznej, z nie- 
ciosanych bierwion skleconej chatce mieszkał bie- 
dny drwal z żoną i dwojgiem dzieci. Całym jego 
majątkiem był wózek klekoczący, stary koń kości- 
sty i siekiera. Rąbał drzewo w lesie, woził drwa 
do miasta i z tego z ledwością wyżywić mógł siebie 
i rodzinę. 

Pewnego razu — było to w zimie, podczas 
iskrzącezo mrozu, biedny drwal w nędznej, dziu- 
rawej odzieży zmarzł tak, że nie mógł siekiery 
w ręku utrzymać. Siadł na śniegu pod drzewami 
i gorżko zapłakał, 

— Boże, Boże! Ześlij mi lepiej śmierć, ani- 
żeli mam dłużej tak marny pędzić żywot! 
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„Długo lamentował, gdy nagle usłyszał głos, 
wołający nań po imieniu. Ogląda się na wszystkie 
strony — nie widzi nikogo. 

— Kto mnie wota? — pyta przerażony. 

— Ja, Skierka czarodziej | Us'yszałem, czło- 
ku, twe jęki i narzekanie i użaliłem się twej nę- 
dzy. Zrobię cię na resztę dni twoich bogatym, je- 

i przyrzekniesz, że nie okażesz się niewdzięcz- 
u;c * pamiętając, że byłeś sam biedakiem, bę-, 
dziesz miłosiernym dla nieszczęśliwych Wracaj? 
do domu' Pod jabłonką, rosnącą obok domu,| 
znajduje « ę w ziemi skarb wieiki. 
używaj dotrze, a co rok o tej porze, przychodź, 
na to samo miejsce, aby mi zdać sprawę, jak cii 
się powodzi. i 

Ucieszony drwal powrócił czemprędzej do do- 
mu. Żona ujrzawszy, że wraca z próżnym wóz- 
kiem, bez drew, załamała ręcs. 

— Próżniaku! — zawołała z gniewem. —, 
Z czegóż wyżywimy siebie 1 nieszczęsne dzieci? 

— (Cicho, kobieto! — odparł drwal. — Za 
chwilę przekonasz się, że nie potrzebujemy się 
troszczyć o to. 

I opowiedziać jej swoje zdarzenie i roz- 
mowę z Skierką czarodziejem. Wzięli oboje mo- 
tyki i poszli kopać pod jabłonią. Znależli skarb 
wielki i wzięli go do domu. Drwal przestał cho- 
dzić do roboty i wkrótce kupił sobie dom w mie- 
ście, wielki szmat ziemi i żył szczęśliwie, otoczo- 
ny tłumem przyjaciół i krewn.ch, którzy go 
przedtem nie znali. Używał świata, nie troszcząc 
się wcale o ubogich i nies częśliwych. 


Co rok o jedn'j porze chodsił do lasu na | 
ı iejsce wiadome i zdawał sprawę dobroczyńcy |: 


: Jemu. 


— Jaśnie wielmożny Skierko czarodzieju! | 


- - mówił — dzięki tobie jestem bogaty i szczę- 
śliwy. 

— Dobrze — odpowiadał głos. - Pamiętaj o 
mem przykazaniu. 

Pewnego razu przyszedłszy do lasu, wezwał 
czarodzieja 2. 

- Wielmożny Skierko czarodziejuł Mam 
do ciebie prośbę. Cbciałbym zostać wójtem 
miasta. i 

— Dobrze, za miesiąc będziesz wójtem, 
ale mie zapominaj o tem, co ci zapowiedzia- 
łem. 

Drwal został wójtem, ale zie używał władzy. 
Służył tylko bogatym i potężnym, gnębił słabych, 
wyzyskiwał bezbronnych. Gdy nadszedł czas sta- 
wienia się przed czarodziejem, pojechał do lasu 
z bogetpm orszakiem. Ludzi pozostawił opodal, 
sam porzedł na miejsce umówione. 

— Panie Skierko czarodzieju! — zawo- 
łał — gdzie jesteś? Chcę z tobą pomówić. 

Czego Łądasz? zapytał głos. 

— Dla siebie nic, tylko dlə dzieci. Chciał: 
bym, aby syn mój został sędzią, a córka wyszła 
za mąż za syna kasztelana naszego. r 

-— Spełnię żądanie twoje, ale radzę ci, myśl 
o sobie. ; 

I stało się, jak przyrzekł czarodziej. Syn 
Drwala został sędzią w grodzie książęcym, cór- 
kę zaćlubił bogaty kasztelanic. Wójt wyprawił 
z tego powodu uczty wspaniałe ı od tej pory py- 
cha jego rosła coraz bardziej. 

Pewnego dnia rzekł do Żony. 

— Jutro znów przypada termin stawienia się 
w lesie. Do czego to podobne, abym ja, 
wójt grodowy, ojciec sędziego i teść kasztela- 
nica trudził się po to, aby spełnic Żądanie jakie- 
goś tam czarodzieja leśnego. To uwłacza n.ej 
godności... 

— Blłusznie mówisz — potwierdziła żona. 
— ldź do niego ostatni raz i powiedz mu, że 
megsz już dość tege obowiązku. 

Nazajutrz wójt, przywdziawszy najbogat- 
sze szaty, pojechał 4 orszakiem do lasu. Zo- 
stawił ludzi swych na skraju, a sam poszedł 
w głąb. 

— Hej, Skierko| — wołał z gniewem. — 
Długo czekać będę na ciebie? 

— Czego chcesz? — zapytał głos. Koń 
twój omało mnie nie stratował, tak nieoględnie 
zbliżasz się ku mnie. 

— Mniejsza o to! — odparł niedbale wójt 
— (Chciałe.n ci tylko powiedzieć, że moje stano- 
wisko nie pozwala na to, abym się trudził i do 
ciebie przyjeżdżał. Zresztą, nie potrzebuję już nie 
od ciebie, bywaj zatem zdrów. Już mnie tu nie 
zobaczysz, 

. — Rób, jak chcesz, ale posłuchaj, co ci 
powiem. Nie żałowałeś trudu, przychodząc tu 
kiedyś codziennie, aby ciężką pracą zarobić na 
chleba kawałek... Widzę, że nie zasługiwałeś na 
dary moje. Nazywałeś mnie najprzód: „jaśnie 
wielmożny Skierko czarodzieju”, potem „wiel- 
możmy Skierko czarodzieju*, wreszcie już tylko 
„panie Skierko!* Dziś wołasz na mnie „Hej, 
Skierko!*, jak na koniuchę swego. Ale mniejsza 
o to, nie idzie mi o honory od ciebie, ' głupi 
człecze i o wdzięczność twoją. Lecz, nie zwa- 
Żając na przykazanie moje, byłaś nielitościwy 
i srogi dla bliźmch, zapominając, że sam byłeś 
biedakiem, ciemiężyłeś i krzywdziłeś tych, któ 
rych bronić było twym obowiązkiem. Wiedz, 
że spadniesz tak nisko, jak wysoko za- 
szedłeń, 

I znów słowa czarodzieja poczęły się spraw- 
dzać. Nieszczęścia jedno po drugiem waliły się 
na wójta. Najprzód zmarła córka jego a po- 
nieważ zeszła bezpotomnie, olbrzymi posag, jaki 
jej dał ojciec, przeszedł na własność kasztelanica. 
Byn, sędzia, za nadużycia władzy i prze- 
kupstwa, pozbawiony urzędu zginął w więzieniu. 
Wkrótce potem powrócił do zamku po długiej 
niebytności sam książę. Potrzebując pieniędzy na 
nową wojnę i słysząc, że wójt słynie za bogacza, 
wezwał go i zażądał pożyczki. Wójt odmówił, 
przysięgając, że niema pieniędzy. Książę, przeko- 
nawszy się, że wójt krzywo przysiągł i że ukry- 
wa majątek, zebrany krzywdą ludzką, kazał skon- 
fiskować całe jego mienie, a samego wirącić do 
ciemnicy. 

Po kilku latach wyszedł z więzienia więk- 
szym jeszcze hiedakiem,.aniżeli był niegdyś i znów 
krwawą, ciężką pracą zdobywać mnsiał kawałek 
chleba czarnego. Po niewczasie żałował swej nie- 
wdzięczności, pychy i kamiennego serca. 

Dytychczas pod jedną z baszt zamku czer- 
wkiego pokazują podziemie, w którem jęczał uka- 
rany sprawiedliwie wójt czerski, 


a 


Ruch artystyczno-literacki. 


Repertnar lwowskiego teatru miejskiexo. 
W niedxielą popol „Jaś i M ias“ ©. Humper- 
m. ef, pop ałgosia p 
Wieczorem „Knajpa“ sztuka w 8 a. Parviego. 
W poniedziałek po raz I-szy _Niebezpieczeństwo*, 
szt, w 4 a. Mam. Donnay'a, a i 
We wtorek „Druci.rz* operenka Lehar'a. 
We środę „Niebezpieczeństwo” Donnay'e. 
We ozwartek „Swiat na opak“ K. Kapellsra. 
W piątek „Subótki* Sudermana. 
W sobotę „Draciarz* operetka Lehar'a. 
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W pierwszym i trzecim sezon'8 


o 30 procent taniej, 


GAZETA NARODOWA : 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztął. 


SMytuacya parlamentarna. 
Wiedeń 23 maja. Dr. Barnreither, prze- 


— Na dzisiejszem posiedzeniu magistratu ||iwodniczący komisyi celnej, jest złania, że komi- 


ykatowi szczegółowo o każdym wypadku poja-. 
wiającej się w Krakowie nowej choroby, polega-' 
jącej na opuchnięciu oczu i twarzy, na silnych: 
1 : : . 
bolach stawów i mięśni, 


naukowego materyała i ochronę zdrowia PERN - 


Sprewg tą zajmie się także ko»iisya sanitarna, 
Choroba nie jest śmierteloą, przebyło ją kilkanaście; 
osób, a szerzy się dalej. | 


z POZNANIA. 
(Telegrafem i poczta i. 

— Dzienniki donoszą jako pogłoskę, żo były: 
prezydent W. Księstwa Poznańskiego, Jagow, ma 
zostać starszym prezydentem Ślązka. 

— Z królewskiej Huty wydaloro z tam-j 
tejszych cegielni wszystkich robotników 
galicyjskich. Właściciele cegielń wystoso: 
wali telegram do Berlina z protestami, ponieważ 
nie mają rąk do pracy. Tymczasem władze pruskie 


Idzie bowiem o zebranie .|:niż skończy swej pracy przed pdową czerwca. 


||jpodniósł fzykat potrzebę wezwania wszystkich |(SYA ta w najlepszym razie ukończyć może pracę 
praktykujących w Krakowie lekarzy, aby donosili.||SwĄ po d. 20 czerwca. Sądzi on leż, że komisya 
fiz 


uchwali dość znaczne zmiany w|taryfie, tak, że 
koniecznem staną się nowe rokowania. Podobnież 
i komisya ugodowa przy i powa chęciach 


i Co do szans tych ustaw płzy drugiem czy- 


taniu, podnoszą Nar. Lisiy, żejz przedłożeniem 


tyczny dla posłów czeskich czas, 4 którym wyjaśnić 


i| Się musi ich stosunek do gabindu dra Koerbera 
i| i rozstrzygnąć kwestya, czy parlamentarne zała- |; 


twienie ugody jest możliwe. 


Nytuacya na Węgrzech. 
Budapeszt 23. maja. Pobór wojskowy 


ponownie cdroczono na czas od 1. lipca do |; 


29. sierpnia. l 


Zaburzenia chorwackie. 
Split 23 maja. Wielie tłumy ludności 


odmówiły tej prośbie i obstają przy tem, abyj| oczekiwały wczoraj przybycia, okrętu „Zagrzeb“ 


robotnicy galicyjscy jak najprędzej opuścili Hutę 
królewską. 

— Jutro odbędzie się ns. wielkiej sali baza- 
rowej wielki wiec polski; na porządkn dziennym 
„Sprawa wyborów westfalskich a Polacy“. 


Aa WW TACA RO 1 M 1 TTE YA PO MA 


Plany russyfikatorów. 
(Tel. Gas. Nar.) 
Poznań 23. maja, 


Nadeszła tu z Warszawy wiadomość 
o nowych planach rusyfikatorów. Podział 
gubernii wołyńskiej i utworzenie nowej 
gubernii łuckiej, z przydzieleniem do niej 
ziem Królestwa polskiego, zamieszkałych 
przez Unitów, i równoczesnem wcieleniem 
tej gubernii do t. z. południowo zacho- 
dniego kraju, miało na celu nie tylko spra- 
wosławienie pozostałych jeszcze Unitów, 
leez także terrytoryalne uszczuplenie Kró- 
lestwa polskiego. 

Istnieje od dawna plan stopniowego 
uszczuplania Królestwa polskiego i dopro- 
wadzenia go do rozmiarów tak drobnych, 
aby wreszcie można znieść odrębność 
Królestwa polskiego. Pierwszym do tego 
krokiem jest oderwanie pięciu powiatów 
z gubernii lubelskiej i jednego z siedleckiej, 
czego dokonano pod pretekstem admini- 
stracyjnym, jakkolwiek traktatami między- 
narodowemi całość terrytoryalna Króle- 
stwa polskiego została zagwarantowana. 

Obecnie wentylłują russyfikatorzy dal- 
szy plan: oderwania od Kró- 
lestwa polskiego i przyłącze- 
nia do tak zw. kraju półnoeno-zachod- 
niego (Litwa) więc pod gen. gubernator- 
stwo wileńskie, gubernii suwal- 
skiej i części gubernii łomżyń- 
skiej pod pozorem, że mieszkańcy tych 
ziem należą do narodowości żmudzkiej i 
litewskiej, a więc etnografiecznie do pro- 
wineyj litewskich należą. 


maz 


Teisaramy | ielelnngmaly. 


Granica nad Miorskiem Okiem. 

Zakopane 23 maja (Tel. pryw.) Komisya 
techniczna austro-węgierska ropoczęła już prace 
około wytyczenia granicy nad Morkkiem Okiem 
między Galicyą a Węgrami na podstawie wy- 
roku sądu polubownego. Ze strony austryackiej 
należy do komisyi starszy inżynier Wszeteczka. 
Prace komisyj utrudniają opady śnieżne. 


Koło polskie. 


Wiedeń 23 maja. Koło polskie odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek, ponieważ nie ukoń- 
czono jeszcze rokowań z rządem nietylko w spra- 
wie kolei półuocnej, ale i w kwestyi innych po- 
stulatów rolniczych. 


Rada państwa. 


i żądały przed wpłynięciem jęgo do portu usu- 
nięcia z masztu węgierskiej flagi. Jeden z po- 
dróżnych sam zerwał flagę i; rzucił demonetran- 
tom na brzeg, a ci zniszczyli ją. Kapitan okrętu 
zdjął również na żądanie demonstrantów flagę 
handlową. Przy przybyciu okrętu Lloyda „Bośnia“ 
kapitan przed wylądowaniem okrętu kazał zdjąć 


i| węgierską chorągiew. Palicya wobec przeważają- 


cej siły demonstrantów nie mogła sobie dać rady. 


| Wieczorem zebrali się demonstranci w wielkiej 


liczbie i chcieli publicznie spalić portret bana 
Khuen Hedervarego. Przeszsodziła temu policya 
i obraz zabrała. Tium, śpiewając narodowe pie- 
śni, wśród okrzyków antywęgierskich przeciągał 


ulicami. urządził demonstracyę przed filią banku i 


węgierskiego i kilku instytucyami węgierskiemi. 

Tryest 23 maja. Wychodzący tu dziennik 
słoweński dmost, tudzież wychodząca w Poli 
Chorwacka Złoga donoszą na podstawie rzekomo 
najwiarygodniejszych źródęł, że onegdaj powie- 
szono w Zagrzebiu 38 osób 1 że załogujący w Za- 
grzebiu 58 pułk piechoty wzbraniał się strze- 
lać do demonstrantów, mimo rozxazu przeło- 
żonych. 

Z Dalmacyi i Sławonii wysłano przeszło 
500 telegraficznych protestów przeciw postępo- 
waniu rządu w Chorwacyi i próśb do cesarza 
błagających go, ażeby zażegnał nieszczęścia w 
Chorwacyi. W wielu miastach dalmatyńskich wy- 
wieszono na znak żałoby czarne chorągwie. 

Wiedeń 23 maja. Zesż donosi: Wczoraj 
przed południem zjawili się w parlamencie kro- 
acey studenci, którzy twierdzą, iż otrzymali wia- 
domość teiegraficzną o krwawych zajściach istar- 
ciu w okolicy Zagrzebia pomiędzy tłumem de- 
monstrantów a wojskiem w sile 250 ludzi. Wia- 
domość o tem otrzymał studenci przez posłańca, 
który dopiero w granicznej miejscowości mógł 
nadać depeszę, gdyż w Zagrzebiu wszystkie de 
pesze, donoszące o zajściach tamtejszych, ulegają 
konfiskacie. Do tej chwili nie dało się sprawdzić, 
czy wiadomość podana przez studentów jest 
prawdziwą. Doniesienie to sprawiło jednak wiel- 
kie wrażenie na posłach chor.'ackich. 

Prof. Ferie udał się natychmiast do prezy: 


denta gabinetu Koerbera i udzielił mu tej wia- | 


omości. W największem wzburzeniu rzekł mię- 
dzy innvemi. że jeżeli system panujący obecnie 
w Chorwzcyi nie zostanie zmieniony, to natu- 
ralnem tego następstwem będą straszne wypadki. 
Zadar 23 maja. Posłowie chorwaccy, któ- 
rzy udali się do Wiednia, ubrani są żŻałobnie, 
a na piersiach ich widnieją trójkolorowe od- 
znaki 
Zagrzeb 23 maja. W ciągu wczorajszej 
przedpołudnia miały miejsce na dworcu w Fuzi 
ne koło Bjeki krwawe starcia Pa skończonem 
nabożeństwie w kościele miejscowym, gdzie od- 
bywało się requiem za duszę poległego w rozru- 
chach chłopa Pasarica, udała się zebrana ludność 
ma dworzec kolejowy, który poczęła obrzucać ka- 
mieniami. Natychmiast przybyła na miejsce żan- 
darmerya i zrobiła użytek z broni. Dała kilka 
strzałów a następnie kłóła bagnetami. Liczba 


Wiedeń 23 maja. W dalszym ciągu wczo- | rannych jest bardzo znaczna. 


rajszego posiedzenia Izby posłów po załatwieniu 
spraw co do wydania kilkunastu posłów sądom, 
o czem wczoraj telegrafowałem — przystąpiono 
do dalszej dyskusyi nad projektem zmian w usta- 
wie o spoczynku niedzielnym. 


Nowy gubernator wileński. 


Petersburg 23 maja. (Tel. pryw.) Sym- 
birski gubernialny marszałsk szlachty, Polivanow, 


Mın. handlu Call podniósł, że kilkuletnie do- | mianowany gubernatorem wileńskim (Gen?rał-gu- 


świadczenie pouczyło, iż obawy żywione dawniej 
co do spoczyku niedzielnego okazały się płonce 
i dzisiaj można dalej pójść w tym kieranku. Obe- 
cua nowela może być wprowadzona bez niebez- 
pieczeństwa dla świata kupieckiego, umożliwi re- 
formy, które rząd zamierza wnieść i w drodze 
ustawodawczej załatwić. Polepszenie warunków 
pracy pomocników handlowych i wielu innych 
kategoryj, będzie pożytecznym wynikiem reformy. 
Wobec wywodów posła Ellenbogeua mowca pod 
niósł, że co do stosunkow kancelaryjnych i biu- 
rowych zrobieno krok naprzód i nastąpi znaczne 
ich polepszenie, a zadowoleniem zaznaczyć należy, 
iż komisya socyalno-polityezna zrozumiała in- 
tencye rządu i poparła go. Minister nie sprzeci- 
wia się żądaniu komisyi, aby praca w niedzielę 
została zredukowana z 6 godzin na 4 i przenie- 
siona została na przedpołudnie. Trudności nastrę- 
czojące się, jak się spodziewać należy, będzie 
można usunąć bez szkody dla przemysłu i han- 
dlu. Mowca rozwijał obszernie trudności spo 
czynku niedzielnego w przemyśle piekarskim, głó- 
wnie dla braku robolników zapasowych, a sta- 
nowczo sprzeciwił się wnioskowi mniejszości, aby 
liczba łudności miała stanowić w danej miejsco 
wości podstawę uregulowania spoczynku niedziel- 
negc. Natomiast minister nie sprzeciwia się wnio- 
skowi, postawionemu do art. 9, aby do spoczynku 
wciągnąć także miejscowości nadgraniczne. W koń- 
cu, polecając ustawę do przyjęcia, sprzeciwił się 
wnioskom mniejszości, aby spoczynek niedzielny 
rozazerzyó na 86, względnie nawet na 48 godzin, 
jako na razie jeszcze przedwczesny m. 

Po przemowach, pp. Prażaka i Stojana za 
zupełnym spoczynkiem niedzielnym, p. Nieischego 
za pierwotnem przedłożeniem rządowem t. j. za 
6 godzinnym czasem pracy w niedzielę, nie zaś 
za å godzinnym, dyskusyę przerwano. 


bernatorem wileńskim jest i pozostaje ks. Swiato- 
pełk Mirski. P. R.). 


Macedonia. 
Honstantynopol 23 maja.. W ostatnim 
czasie zmobilizowano znów kilka eu- 
ropejskich batalionów zapasowych. 
Liczba wojska tureckiego, którego pole działania 


obejmuja wilajety Saloniki, Ueskib, Monastyr, | 


Skutari i Janina, wynosi okrągło 140.000 ludzi 
partyzantka, uprawiana przez bacdy bułgarskie 
zmniejszyła się widocznie. 

Konstantynopol 33 maja. Fewien czło- 
wiek, prawdopodobnie należący do komitetu re- 
wolucyjnego starał się przekupić znaczniejszą su 
mą służącego francuskiej ambasady i nakłonić go, 
by podłożył w ambasadzie bombę dynamitową. 
Ponieważ do wydarzenia tego w pierwszej chwili 
nie przywiązywano znaczenia, nieznajomy ÓW 
uszedł i nie zdołano go uwięzić ani sprawdzić, 
czy rzeczywiście chodziło o zamach. Podobnie 
też układano zamach na rosyjską ambasadę; do- 
chodzenie nie wykryło niczego. Wzmoeniono stra- 
że koło ambasady. 


Walka antikościelna 
we Francyi. 
Paryż 23 maja. Grupa seuatorów, do któ 
rej także należą Waldeck-Rousseau, Dupuyi. De- 
cerais odbyła wczoraj konferencyę w sprawie 


kongregacyj. Większość pochwaliła postępowanie 
rządu wobec kongregacyj męskich i wyraziła za- 
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lecz: się z nadzwyczajnym sknuikiem 


Początek sezonu 15 maja. --- Koniee 30 


referatu pos. Schwegla w plenuni nadejdzie kry- |. 


Niedzieli dnia 24. Maja 1908 Nr. 118. 


patrywanie, że postępowanie wobec deńskich za- 
konów powinno być zastanowione a ich prośby 
o autoryzacyę szczegółowo badane. 


Wiedeń 23 maja. Ambasador austro-węg. 
w Petersburgu br. Aerenthal odbył wczoraj dłuż- 
szą konferencyę z hr. Gołuchowskim, poczem zo- 
stał przyjęty przez cesarza na osobnej au- 
;dyencyi. 
ł Wiedeń 23 maja. Z okazyi zaślubin 
„arcyksiężniczki Maryi Anny z ks, burbońskim 
śEliaszem odbyła się dziś w południe w burgu 
renuncyacya przy zwykłym ceremoniale w qbe- 
eności cesarza, w asystencyi ministra Gołuchow- 


JKonstantymepol 23. maja. Ze strony 
kilku mocarstw, między temi Austro- Węgier i Nie- 
miec, uczyniono w Atenach i a komisarza Krety 
„ks. Jerzego usilne przedstawienia, celom nakłonie- 
jnia do zaniechania zamiaru połączenia Krety 
jz Grecyą. Porta otrzymała w tym kierunku uspo- 
kajające zapewnienia. 

Londyn 23 maja. Times donosi z Tokio: 
Urzędowo zaprzeczono wiadomości o wysłaniu 
rosyjskiego wojska nad rzekę Yalu. 

Petersburg 23 maja. (Tel. pryw.) Fin- 
landzka Gazeta ogłasza, że na rozkaz cara 
oc pensyę byłemu  senatorowi Me- 
ok 


Z powodu przerwy w ruchu tele- 
|fonicznym dalszych wiadomości tele- 
'fonicznych od naszego korespondenta 
lx Wiednia nie otrzymaliśmy. 


Rozmaitości. 


Q Nogi różnych narodowości. Nauka współ- 
czesna zajmuje się najróżnorodniejszymi przedmio- 
tami. Jako rozdział antropologii wyczytaliśmy” nie- 
dawno w jednem z dzieł francuskich następujące 
jokreślenia nóg u różnych narodowości : Nóżki Fran- 
jeuzek są krótkie i wąskie, Hiszpanki dumne są ze 
'swoich kończyn dolnych, długich i pięknie zaryso 
ęwanych, dzięki zapewne przymieszce krwi maury- 
,tańskiej, Noga Araba jest, jak wiadomo, sławną 
jz powodu wysokości podbicia. Według Koranu pod 
nogą prawdziwego Araba może przepłynąć swobo- 
dnie stramień wody, bez zamaczania nogi i zieri, 
ima której stoi. Szkoci mają grube i wysokie nogi, 
„Irlandczycy płaskie, czworograniaste, Anglicy kró- 
kie, aięsiste. Nogi Greków i Greczynek podozas 
ajsiękzao rozwoju Aten były podobno skońc.e- 
mie piękne, Szwedzi, Norwegowie i Niemcy mają 
„największe nogi, Amerykanie najmnlejsze. Ciel a- 
,wem jest jeszcze jedno „naukowe“ spostrzeżenie ; 
według uczonego tego Francuza Rosyanie miewają 
Jezęsto wielki palec u nogi zrośnięty s sąsiednim. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 2 maja 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowe. 
Pszenica gotowa 7-80 do 8-—, pszenica nowa 7-75 do 
8'—, żyto gotowe 6'20 do 6'30. na term.620 do 6-25, 
owies obroczny got. 5'80 do 6%0, na term. 5'80 do 6'0v, 
jęczmień past. 525 do 5:75, jęczmień browarny 6— 
do 8'25, rzepak nowy 925 do 975, lnianka 9— do 
925, groch pastewny 5'75 do 6'25, groch do gotowania 
750 do 10-00, wyka 4:60 do 5'50, bobik 6:50 do 5-80, 
breeuka 675 åo 7' -, kukuradza nowa 5:50 do 6—, stara 
6:80 do 7—, chmiel za 56 kilo —'— do ——. koniczyna 
jcserwona GŃ— do 75*—, biała 50— do 80—, szwadska 
'80— do 90—, tymotka 30— do 52— 

Spirytus loco sa 50 lit. gotowy 17:50 do 17-75, 

„paritaa Ternopoł eskontynqentowy 1040 do 10:50 
Usposobienie słabsze, jedynie co d> spirytusu i 

rzepakt. zwyżkowo. 

Wiedeń dn 28 maja. Cukier (spokojnie) 28 — io 

Nafta galicyjske 2750 do 29:50. Spirytue 40'40 


3 
dłu — —, 


Wiedeń dnia 28 maja. Kurs w uor., i 


| Z rynków towarowych. 


BL 
kyz  Notowava: pszonica cisaùska 845 do 870, o 
słow-ckie 711 dc 7:80, jęczmień morawski 7'25 do 7'80, 
kukurudza węgierska 6'75 do 6-95, owieo węgierski 6-15 
do 620, rzopm. 13— do 12'50, rzepak na sierpień-; 
Mer ——, ojęj rzepakowy na styczań-kwiecień 
-—— da ——, 

Usposobienie słabe z powodn zbyt wielkiej podaży. 

Siem powietrza: pięknie, 

iBudapesai inia /8 maja, Kar: w koronach i p 

w sigr. Notowano pszenicę ns kwiecień 0*— do O- 
na maj 766 do 7*67, na październik 789 do 7'40, żyto 
na kwiecie, © — do 0'—, na październik 6-45 do 646, 
<wies na muj 575, dv 5*76. na październik 5'46 do 
6'47, kukuzudzo na maj 8'44 do 6'45, kukurndza na li- 
piec 6'37 do 6'38, reanat na sierpieś 1940 do 1350. 

Ufarty na pszenicę: mierne. 

Ohąć kupna słaba. 

Usposobienie : spokojne. 

Sten powietrza: wiatr. 


Sprawozdanie z targu zbożowego za 
Kiepzrzu. 
Kraków 22 maja. 


Na dzisiejszym targa odbyt był bardzo ograniczo- 
ny, a nieliczne transakcye, jakie miały miejs:e, prze- 
prowadzono ne podstawie cen wtorkowych. 

Płacono: pszenicę nową od 7:90 do 8'30 koro), 
czerw. od 7:70 do 8'20 kor., żółtą od 7:70 do 8-15 ko- 
ron, żyto kraj. 6:50 do 7*— k., jęczmień browar. od 6:26 
da 6-75 koron, na kaszę od 5*40 do 5'80 koron, owies 
5'90 do 6'80 koron, rzepak od —— do —'— koron, ko- 
: ies czerwony —— du —— koron, biały —— do — — 
' oron, kakurudza —'— koron, wszystko za 50 kilogr. 


Bank galicyjski dia handlu i przemysłu. 


Dział ekonomiczn ry. 


B Sprawy naftowe. Komisya, wysłana dla zbe- 
dania stosunków, panujących w przemyśle nafto- 
wym w Galicyi, ukończyła swe prace i w pier- 
wszych dniach czerwca zjedzie się w Wiednia ce- 


lem ostatecznego zredagowania swych wniosków.. 


Na podstawie tych wniosków, ministerstwo rolni- 
ctwa wyda nowe przepisy  policyjno górnicze dla 
kopalń naftowych w Galicyi. 

Piszą nam z Wiednia: Optymizm, panujący 
obecnie w kołach naftowych a oparty na przy- 
pnszozenin, śe kartel rafinerów niebawem przyjdzie 
do skutku, zdaje się być przedwczesnym. Istotnie 
cena rcpy poszła w górę z powodu oczekiwanego 
zawarcia kartelu rafinerów, co do którego atoli 
afory miarodajne zachowują się na razie dosyć 
sceptycznie. 

„ Akcyą skartelowania przemysłu naftowego 
zajmuje się osobny komitet rafinerów, na którego 
czele stoi p. Robert Biederman, którego dom złą- 
czony był węzłami przyjaźni i spólnością intere- 
sów z nieodźzłowznym pionierem przeriysłn nafto- 
wego śp. Stanisławem Szczepanowskim. Pan Bie- 
dermann jest z jednej strony gorąco oddany myśli 
połączenia wszystkich  rufineryj we wspólpą na 
kontyngentowaniu opartą organizaoyę i tej myśli 
jaż przy zawarciu ostatniego kartelu znakomite 


Bag" 


Września. 


jeddał usługi, z drugiej zaś strony zdaje sobie do- 
jkładnie sprawę z rozlicznych trudności i szkopu: 
łów, które jeszcze czekają zwyciężenia. 

Dlatego też interpelowany w tej mierze nie 
jbardzo obiecujące dał wyjaśniania. W interesie 
jdźwignięcia tej najważniejszej gałęzi przemysłu 
jmaszego, należy się atoli spodziewać, że niezmordo- 
wanym usiłowaniom p. Biedermanna, jego wytrwa- 
łości, taktowi a przedewszystkiem powadze i sym- 
patyi, jakiej powszechnie zażywa w kołach rafine- 
rów, uda się istniejące sprzeczne kierunki pogo- 
dzić i sprawę kartelu romy:lrie załatwić. 


Z rynków pieniężnych! 

Wiedeń dnia 23 maja. (Tel „Razety Ż%urodc- 
wei"). Zamknięcia giełdy c gods. 3 minut 30 po poing- 
niu. Akcye auste, zakl. srol 66875, wog. zakła?1 kred 
72900, Anglobankn 276—, Unionbanku 529'—, Pansi 
dla krajów koronnych 41850. RBankverainu 48850, 1% - 
dencreditn 960 —, Gal. Banka hipot. 589'—, ko: pan- 
stwowych 68150, Eclei południow=i 4850, trara cosir "a 
, B. ——, kolei Elbentbal 431'—, kolei ońśnownej 
5555, kolai czerniowieskioj 575—, ulnicy 38350 Rime 
Muranya 476'—, praskiego towarz. Żol. 1675—, fabrys! 
broni —*—, tureckie tytoniowe 344—, oblig. weg. ła 
demnis. 98:70, renta majowa 10060, austr. Fot, <7. 
nowa 101'— węg. renta koronowa 9740, 56-1et. laty tyo 
kredyt. xiemsk. 98'20, 4-procent. listy banku srajozawa 
99'—, 41/,-procent. listy banku krajow. 101:75, śrprocani, 
listy banku hipotecznego 98:25, 4!/-proc. Luty banku 
hipotecznego 101'40, 5-procent, listy banku hipożocznegć 
112'—, 4aprocent. galic. oblig. propinas. 99'85, 4-pro 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 9745 1-prneem. boży 
oske m. Lwowa 96'50, losy tureckie 118'—, murki 11715, 
Ruble 258 75. 

Paryż dnia 23 maja, Gielda wieczorna. Trzy pio: 
ves town renta 97'82. Mąka 83:60. 

Berlin dn.23 maja. Zamknięcie giał ły. 39255. 
austryackie 85'35 (podłag obliczenia procantow =. ©, 
rytus —*—, Austryackie kredyty —'--, Dies. 
dit. 000 

Frankfurt dnia 23 maja, Giełda wiuciot z. 
wtryaakie kredyty 21040 Kolej raństwowa 
ny ——, Disconto 18680. Laara 000'--. 


may: 


e — 


11. 
msil- 


ł 


"Nadesłane 


la ię rubrykę Redakcya nie Gio 
do malowania 


asadowe Farby s", 


przeróżnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, ró- 

wnające się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct. wyżej. 
Karton wzorów i sposób użycia gratis i franko. 

200 koron nagrody za wskazanie naśladownictwa CARE 


KRONSTEINER, Wien III., Hanptstr. nr. 120. 
Jedyny skład dla Lwowa: Alojzy Hübner. 


4 


trwałe na słoty 


Zalecany SAMOUCZEK“ Reussnera, 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej prędkiej i 
najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego, 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy- 
cłela. — Prospekt i cennik gratis. — (Zob. ogło- 
szenia.) 


Dr. St. Benedykt Kwiatkowski. 


dotychczasowy I. asyst. klin. chor. wewn U. J 
ordynuje od 15 maja w Marienbadzie Kai. 
saerstrasse „Stadt Hamburg“. 


KARLSBAD 
(Alte Wiese „Drei Staffeln“) 
Dr. W. HALESZEWSKI 


b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych. 


Sanatorymm i zakład wodoleczniczy 
MARYOWKA pod Lwowem. 


Sezon rozpoczynam 15 maja. — Zgłoszenia i wy- 
jaśnienia pod adresem: 


Dr. JÓZEF ZAKRZEWSKI, Lwów, Akademicka 28. 


| Kupujcie Fulary jedwabne! 


Za trwałość gwarantuje się! 
Proszę zażądać w40'$w naszych nowości 
jedwabnych materyj na wiosnę i lato. 
Specyalnie: Drukowane Jedwabne F'ulary, 
Linon rayé, Jedwabie surowe i do prania na 
suknię i bluzki od koron I 15 i wyżej za metr. E 
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa- 
tn i my podług wybranej próbki jedwabnej 


eom wprost do mieszkań 0010xe 1 opłaecne. 


Schweizer & Co., Luzern (Shpez). 


778 Seidenstoff-Eksport. 
OSTRZEZENIE 
Publiczność 
poczuwając się 
do obowiązku 


popierania 
przemysłu ro- 
dzimego, żada 
w sklepach 
kopert i pa- 
pierów listo- 
wych wyrobu 
nowo ora 
noj łak i, S. 
W. Niemojo- 
wskiego ze 
Lwowa. Nie- 
którzy kupcy, zwłaszcza prewincyonalni, którzy 
z powodów dla mnie niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie moje wyroby, poza- 
mawiali u swoich dostawców papiery listowe z na- 
pisem „Wyrób Krajowy“ i publiczności żądejącej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro- 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę. 

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyższej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy* nie 
sẹ w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy- 
roby krajowe sprzedają, popełniają nadażycie, 
które publiczność powinna napiętnować. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska tych kupców, którzy je upra- 


LO 
E S. W. Niemojowski 


pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru, 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 


Przyjechali do Lwowa dnia 23 maja 1908, 
W. Ozajkowski z Żyrawy, br. Jorkasch Koch z 
Tarnowa, T. Wrześniowski z Sanoka, M. Czerny 
z Tryestu, J, Trojan z Komarna, B. Ornchowski z 
Turki, Z. Cieński ze Stanisławowa, M, Grabowska 
g Koniuchy, W. Polański z Rudnik, J. Eicheler 
z 'Tryestu, J. Walentia z Wiednia, dr. J. Schajna 
s Nadwórny, Fr. Pfeiffer z Badenu, O. Krohn z 
Hanhnrga, F. Müller z Hambuga. 


reumatyzm, podagra, otyłość, ohoroby ` 
nerkowe i pęcherza, astma, isohias, oho- 
roby kobiece, seroowe i żołądkowe. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24 Maja 1908 


RZN aaa a AZ A Z OAZY I PPAPAAA BA 1 


człowiek niewidzialny 


Romans fantastyczny z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Pan Tomasz Marvel siedział sobie na dro- 
dze do Adderdean, spuścił do rowu nogi okryte 
jedynie skarpetkami wątpliwej czystości i całości 
i przymierzał parę butów. Dawno już nie miał 
tak dobrych i całych, ale za to były o wiele za 
duże; te, które zdjął, pasowały lepiej, lecz za 
cienkie były podeszwy i przepuszczały wilgoć. 

Otóż pan Marvel nie znosił dużych butów, 
ale nie znosił też wilgoci. Nigdy jeszcze się nie 
zastanawiał, co mu było przykrzejszem, bo nie 
lubił wogóle myśleć. Postawił obie pary przy 
„obie na drodze i przygląda:. im się apatycznie; 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po $ ct. od wyrazu. 


ierbkbactaa 


r w chorobach nerek 
ohiáako-rosyjaka 4 Zbiór majowy, świeże na nerwy G EL ESTI m cierpieniach, dróg > 
oue ong; „ Mr. 5'/0, Li, ZiT. 0—, w najgoręcej poleca się w 26 nakładzie wydana broszura Romana Weissmanna : tansze od rodzimej. moczowych w dnie 
aliy imajleps aS A ly popełniają „Uber Nerrenkrankhetten nnd Sehlagfinss Vorbengnng und Heilung“. z h a ai 

zbrodnię Bezpłatnie do nabycia przez księgarnię Franciszka Fischera w*Pięció: dirańtde-Gita ~ PRAD Ró A ok Ainoa, T ši- 


Lwów, poleca wszel- 


J. Kapralik kie Instrumenta mu- 


zyczne i samogrająco. Cenniki bezpłatnie 


rem, 


z fabryk Dürkopp & Comp. 
Rowery i Cless Plessing w Gracu, 
wszelkie przybory dla kolarzy, warstat re 
peracyjny. Rakiety, piłki i siatki do Ten- 
i pka najtaniej W. Łukasiewicz, 
wewie, ul. Akademicka 26. 
Cenniki gratis, 120 


nisa 
we 


pracom 


Folwark do sprzedania pod Lwowem 
'o 74 morgach, z inwenta- 
rzem, obsiewami. Wiadomość : ' Badowski, 
Rynek 41, Lwów. 


prywataych i restauracyj- czarek i 


Kucharz „ nych ,.poleca Agencya 


Iwanowski, Lwów, Kamińskiego 6. 144 


uczciwy, wszechstronnie wy- 

Rządca kształoony, w sile wieku, po- rozseła w 5 Kil. 

szukuje poskdy zaraz. Zgłoszenia: Miller,|4 k 

Jagiellońska 24, Lwów. 145 
kuracyjny lub de- 


Miód -patoka, sefówy £ 'włazne 


pasieki 5 kil. puszka zm 6 koron 40 hal, 
Miód do picia, własnego wyrobu 4!4 litro- 
wą beczułkę za 6 kor, 30 hał. wysyła opła 
tnie za zaliczką ks. W. Mikltka, proszcz w 
Knpczyńczębuposzta Denysów, większym 

odbiorcom o wiele taniej. 142 


METZ" 


AHA 7. 
USUWA " matt: 
kt. ch 


Cierpiący na 
przepuklinę 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 
bują mego wynal 
Dostałem złoty medal! Demonstro- 
walem przed profesorem  Gussenbaue- 
Prospekta pod dyskrećyą' gratis. 
Carl Tisel, specyalista, Wiedeń _VI., 
Amerilngótrasse 19. 


„Walentyna 


nowo otwarta 


przy ul. Teatralnej 1. 1. 
poszukuje uzdolnionych pamien stan 


Czereśnie 


Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
2na zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: G.51 an das Annoneen-Ban- 
rean des: „Mercnr*, 


uwałał, że obie są bardzo brzydkie. Nagle jakiś | Takie dać człowiekowi baty! Niech'im'tego Bóg j“ 


Głos odezwał się po za jego plecami : nie pamięta '!... 

— No, mam przynajmniej buty l... Odwrócił głowę, żeby spojrzeć na buty 

— To są buty z Dobroczynności, a która |*wojego interlokutora i porównać je ze swejemi, 
para brzydka, tego i dyabeł nie pozna... = gd<|lecz w miejscu, gdzie powinuy były stać, nie by- 
parl pan Tomasz Marvel, nie odwracając głowy. |ł0 Ani nóg ani butów... 

— Hml.. — mruknął Głos. Wielkie zdumienie ogarnęło pana Marvel. 

- Ha! nosiłam już gorsze, nie nosiłem i — Gdzież pan jesteś?... — rzekł, podno- 
żadnych... — ubolewał pan Marvel. — Całe, to|*24c się na czworakach i rozglądając się dokoła. 
prawda, ale gentleman, któremu życie schodzi |” Pustka. Nie, oprócz gościńca, przydrożnej 
na włóczędze, ma wciąż swoje buty przed o-|trawy i krzaków. 
czyma i chciałby patrzeć na coś porządnego... — Czy ja jestem pijany ?.. — mruknął pan 
Nie mogłem to lepszych dostać... juź takie moje | Marvel, — Czy mi się przesłyszało?.. A może 
szczęście, bo przecież ten powiat słynie z do- |mówiłem sam do siebie... 
brych butów. Schodziłem go wszerz i wzdłuż, — Nie bój: się... — rzekł Głos 
Dziesięć lat biorę stąd buty... i oto jakie mi dają — Jakiś brzuchomowca... — pomyślał Mar- 
po tak długiej znajomości... vel, zrywając się na równe nogi. — Gdzie pan 

— To przeklęty powiat: prosięta i osły, a|jesteś u licha?.. — zawołał. — Ja tam się ni- 
nie ludzie... — odezwał się Głos znowu. ezego nie boję... 

— Prawda? — podchwycił pan Marvel. — — Nie bój się... — powtórzył Głos. 


Wszystkim chorym 


azku. Bez operacyi. 


Edmund 


8952 


o 
9I 


sukien damskich 


Lwowie, ' 


spodmiczarek.. 


koszykach, opłacone, po 
Głórz, Eksport- 


2 AA 
7 w 
Ee Lzy, 


zę? 


i 7 pieniędzy ? | 


NM. FEITH, Wien, VI., 
Mariakilferstrasse 45. 


Składy we Lwowie: Główny skład u 
Jakóba R.echena, droguerya, Halicka 18, 
Piotr Mikolasch i Sp, droguerya; Ga- 
bryel Stark, sklep galanteryjny; Józef 
Pineles, apteka, R 


Ndiiraberg 
8674 


<= my z Gloskendonstrusse 8. droguerya, Sykstuska 27 ; Zygm, Rucker 

walor, poszakuje posady) FDL YPORKA REE 

Agronom gi Jana RE % uw 

tyemę. Adres „Rolnik“ poste restante Ni-| () icie swoi z 

żankowięe. Ji” |, Ochraniajcie swoje nogi %08 Zakład ieczniczy BADEN 


światowej ała marki Jana 
Rowery Pucha w ów: i i a e 
w Ohio (Ameryka), tudzież wszelkie arty- 
kuły sportowe polets (Witełd Baiy, 
edtem Tadeusz Gustowicz, Lwów, Ake- 
emieka 1. 12. 127 


J. CHRISTOF 
> we LWOWIE 


Dr. 
Fabryka stór i żała 
Iy TERASI Jabtonowikick 9. mycha P 


Kasy otwiera brin ni ané. 


wienie były ślusarz w fabryce Werhaim i skład wszystkich 


Sp. w Wiedniu, jako też przyjmuje wszel- 
kie robety RA: gy „Alusarski ' wchodzące. 
Miohał obuk , Lwów, Zielona 2, róg 
Zyblikiewioza. 132 


Ji «Noga przy noszeniu 
aż. sA podeszew. 
> 8942 


przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem, Wszystkie te przypadłości powsta- 
łe przez nadmierne pocenie i noszenie pie- 
kących pądeszew, ustają przy noszeniu 
mb patent. asbesto- 
EBZEW za parę 
. * Wysyłka. sa pobrauiem pocz 
iki í -listy OGznania przez 
władze wojfikowe I wyższe koła — bezpła- 
tnie. Bogato zaopatrzony sortowany główny 


Wien 1.. Damintkanerbastei 21. 


MEBLE GIĘTE 


z 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi ed 
kąpieli trwa eały rok. — Sezon letni od 1 


Czereśnie 


(z własnych sadów) 


ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrza, 


Noga przy noszeniu| 9108 


franco za pobraniem pocztowem 


miovanni Spanghero, Trist: 
2 wagi na bydto 


po 1000 kilogr. 9092 
z poręczami, 2 wsgi z pomostami po 4.000 
kilogr. (ze skalą, ruchomymi ciężarkami i 
żelaznymi trawersami), wszystkie 4 nieuży- 
wane, znakomicie funkcyonujące, ze znanej 
firmy Buganyi & Comp., silnie zbudowanej 


azorki, koncerta, wyścigi, 


się o sprawienie go 


80 hbal., Kor. d > 4 J Ą 
wnież postarano się o jak najlepsze utrzymanie. 


askestowych towarów 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
wiadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez medycyny. 


kościołach £Filnfkirehen). 


Lwów, plac Halicki 14, 
największy oraz najtańszy skład 


Aparatów fotograficznych 
poleca najlepsze i zawsze świeże płyty, 


e, chemikalia, kartony itp. dla PT. odbioreów na- 
szej firmy lub dla ari dókae wyseła się 
iczki 


2 mym JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


Największy ubyt Herbaty w kraju. Gdzis nie ma proszę pbóać wprost. 


Nieprześcignione w działaniu siarczane wody badeńskie od setek iat używa- 


nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułom, kile, słabościom a 
zatruciu matalami, wysiękom , dalegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 


5 » żółwi . . . « . « « . © a do przyzwyczujenia i środków, kuracyusz znajduje w Badenie májwykwint- ) 
5 „ szparagów grubych „ « . » 5 niejszy przepych albo swobedną prostotę. Przez urządzenie noweg» domu 
5 m» n średnich . - . „ 440] zuraeyjnego, założenie wielkiego 0ienistego parku; koncert kapeli kąpielowej 


trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny; bałe-i wie- 
tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, aako- 
mitą wodę do picia , doskonałe. oświetlenie, : wspaniałą jokolicę — postsrano 
deiom kąpielowym jak najwi skęnej przyjemności jak ró- 

oże. 


katolickie, ewangieliekie i izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1902 
osób 232.750. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez Komisyę Kuraocyjną. 


Nr. 118. 


— Ty mi się przelękniesz, poczekaj... — | wem] centkami twarz*mu pobladła. Obejrzał się 
zawołał pan Marvel. — Gdzie jesteś?... Ukryłeś | rąz jeszcze, ale ostrożnie, lękliwie. 
się pod ziemią ?... Mów! — Mógłbym przysiądz, że słyszałem jakiś 
Nie było odpowiedzi. ' Pan Tomasz Marvel głos... -— szepnął. 
stał zdumiony. Zaczynał się bać po trosze. — Naturalnie, że .styszałeś, 
— „Pójdźcie żąć! — aapiszczał Głos, — Znowu... — zawołał 'pan Marvel, za- 
śladujący przepiórkę. | mykając oczy i osłaniając je rękoma. 
— To nie czas na udawanie i żarty... — Nagle został schwycony za kołńierz i wstrzę- 
krzyknął pan Marvel. śnięty silnie. 
Nad drogą rozścielało się niebo jasne, po- — Słuchaj! — mówił Głos. 
godne, a droga biegła pusta i równa, nie było — Słucham... — jęknął pan Marvel i uczuł 
słychać żadnego szelestu, oprócz ćwierkania. ` że go ktoś ręką dotyka. 
—  Upiłem się, nie innego... — pomyślał pan — Myślisz, że ja jestem złudzeniem ? — 
Marvel, podnosząc kołnierz. — To wódka prze- | pytał. 
zemnie gada — szepnął. — Cazemże innem być możesz?.. — odpar 
— Nie wódka! — zaprzeczył mu głos pi-|pan Marvel, nie otwierając oczu. 
gkliwy. — Jesteś zupełnie trzeźwy, ale radzę ci — Dobrze... — zawołał Głos. Będę 
nie poddawać się strachowi. ciskał w ciebie kamykami, dopóki nie zmienisz 
— To wódka |... — powtórzył jeszcze pan | poglądu... 
Marvel, ale zaczął się już bać i-między fioleto"|'« ! « 


(C. d. n.) 


<ZTUCZN 
GRAN DE-GRiLLE 


9019 
5; - $psrządza pod kontrolą Komisyl przemysłowo] Towarzystwa iekarskiege 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


pod Mrmą 


K RZĄCA «i CHMURSKI, Kraków... 


Do nabyola w aptekach t droguoryach. Skład dla Lwowa w apt. Wówiótskiego: * 


T m z zdzojowo- kąpielowy 
w Galicyi nad Popradem 
| Poesta, telegraf, Kolej 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora ką- 
pielowa od 20 maja do końca września, — Dwie restauracye. - Pen- 
syonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju od k. 8 dziennie. — 
Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 
akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łakarza. 


Woda Żegiestewska, zajscisza szczawa żolzista anaj- 


wód mineralnych. ~ Prospekta i wyjaśnienia'przesyłą na' żądanie 'od- 
wrotną pocztę 9064 
Zarzął Záktädw zdrojowo-kąpisiowego w Żegiestawię, 


PYRNNZTNNKNĄNNNNKNNKNNAKIE 


Przedsiębiorstwo 
„przewozu i transportu ñiebli 
: Józef J. Leinkauf 


Lwów, plac Smolki 8, 


J A 


IMEI 
m 


Brodkowski 


AM papiery foto- 


bęz za” 
8969 


liczki, 


Lo Okruchy 
_70 h, 80 h., I kor. 
i I kor. 20h, 

„ "Wszystko notte 
waga cłowa, czyli 
500 gramów —— nić 
420 gramów za I funt 
rosyiski — o 200/, 
mniejszy, 
Proszę wszędzie 
żądać Herbatę 
Monopol z Rączką, 


ati 


pod Wiedniem. 
<+ 27 do 360 C. — Używanie 
maja do 116). października. 


reumatyzmowi, ping i 


órny m, a polecą 


wozy meblowe. 
| tha Przędsiębiorstwo dowozowe c. k. uustr. 


| : 
| z A "ela piaktwowyśi Spedycja wn i: 
RRKRRKRWURNNURAUWKNKKRKRNE 


| ams [ZEWN " 
Noktadeni księgarni FELIKSA WESTA w BRODACH 


== wyszedł Tom LL. „Biblioteki pisarzy nowoczesnych* === 
Maksym Giorkij 


Na 


stwa odprawiają się 


LIM) i śr 
Chemiczny „Zakład iioa - isk 66 
A, Ezry g hiak Lwów "pla Bracia "Tercyarze Św. |browar, „pod sigegóha dh 209 kor. hę Rok założenia w Amsterdśinie 1679. „W schronisku nocneom 
Bernar i 19. Struszkiewicz. 124 Er elszk 5. ję wą przypisaną Karą pieniężną przez cx. F Ara f A h a dnie żiani 

z = b m wi A pe stugujący władze austryackie w r. 1903 zbadane, tak- Najlepsze likiery 1 Anisette, Curaçat, Gherry-Brandy ità. Szkic dramatyczny w czterech aktedh; tłumaczył z rosyjskiego Prof. dr. W,SZCZURAT. 

a. o u! ogm, z p Ridy Ke ry e okaże” ai aii Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Austi y i króla oq RD „gą Cena egzemplarzsaik. 1-WQ, z przes. poczt. k. 1-86. PR o 
Franc. Kwaśkiew. = ich 1. RO „Przytulisko s Za | reite Gdbywiją wte właślie Ex i Węgier, króla pruskiego i wielu innych dworów europejskich, SĘ Do nabycia we wszystkich księgarniach: a * G0B4 
Halicka 15,,polęca swój skład wyrobówibiera się na Żądanie meble dojganyi, Wien K., Schónlaterngasse 4. Jedyna filia pe DZK, roz i 4, ' 
= elefon I, h | ; 


złotych i srebrnych. Uskutecznia się wsźel- 
kie zamiany i naprawy w oznaczonym cza- 
sie po cenach możliwie najniżseych. 


I .-... $ 


SCHÜTZ i CHAJES 

dom bankowy I kantor wymiany 

Lwów, plao Maryacki 1. 7. 

Kupno i eprzedaż efektów i monet. Wy- 
paa kuponów i wylosowanych obligacji. 

y na spłaty miesięczne Od trzećh ko- 
ron począwszy. Bezpłatna rówizya losów 
i efektów podlegających losowaniu. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. Zle- 
eenia z prowincyi załatwia sią odwrotną 
pocztą nie lieząe prewizyi. Listy i prze 
syłki uprasza się adresowaó: Dem Ban- 


8 
kowy SCHÜTZ i CHAJES, Lwów, plac 
7980 Maryacki 1. 7. 


kowane — 
9086 


Księgi handlowe, kopiały, papier listo- 
wy. rJidnkowy; "kalki płócienie i pa- 
pierowe, poleca po niskich cenach 
Kazimierz Gtergowicz 
(następca Ant. Kozłowskiego) 

Lwów, ulica Halic 
Przyjmuje zamówienia na bilety drako- $ 
wane i litografowane, oraz zawiadomienia p 
ślubne, Ciągłe nowości w kartach z wi- $ 
dokami. Zamówienia zamiejscowe wyseła $ 
odwrotnie. 9102 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka 2,3 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA j 
do bardza kre AER nadki | 


oheyoh języków bez nanezyeiela, z ob-|$ 
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem ` 


Samouczek 


Polako-niemiecki kurs I-szy k. 2'1ojg] 


w oprawie K, 2-70; kurs Il-gi X. 4'80,f 


Berno, 


awie k. 5'30. s jeden węgierski los „Dombau* 30.000, 20.000 Koron, Có H adiedki Te i 
Pe sk a „kars I-szy k. 3:60 kè ni kupon na wygr. losu 30/, kredyt. ziemskiego I. emisyi 90.000, — sy A " frzostr diś. Wszystkie | JI 
w oprawie kX. 4to, kurs II-gi b. 9 60,jĘ spłacalną w 33 ratach miesięczrych po 4 kor. — Natychmiastowe  niepodzielne BE tci opskowanię_za- mF 
Polsko- mi elski kurs I-szy k, 2°24, 9 prawo grania po złożeniu pierwszej i drugiej raty wprost na moje ręce. J R „opatrzone pz twido pa 
w oprawie "k, 2:74, kurs II-gi k. 3*60,[8 Losy zastawione w kasach oszczędności, bankach lub u osób pry- de Tü cznioną marką ochron. gg” 


w oprawie k. 4'10. A 
Polako» Reayfski kun I-szy k. 4720, 
w oprawie k. 470, kurs II-gi k. 5'40, 


w oprawie k. 6—. 5 BRACIE 


Amery Prz>wednik z roz-|$ 
mówkami angielskimi k. 130, E 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


naprawy a roznosi reperowane 
iasli. nowo zak::pione. 


C WWSĆ SACD EE: SĄ ZWWYCAN WEW YI ZLA 


(cy 
me'yo w ' 
„w S A balsamem 


gruntownie zęby, a ochroni się je od sepsucia — a przy 
używaniu stałem od bolu, — Strzedz się naśladownictwa ią 

i baczyć na ziełoną marię ochronną zakonnicy, zaregistro- * » 
wśng we wszystkich państwach l na wyciśnięte słowa na 
kapsli; Allein echt. Pocztę opłatnie 12 małych albo 63 a, 


Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED Apteka pod Aniołem stróżem w 


Główny skład dla Galicyi w aptece Zygmunta Ruckera we Lwowie. 
ka 1. 16. a 


EDWARD UBBAN 


załatwia najdogodniej kupno 1 sprzedaż papierów wartościowych. Udziela 
da papiery wartościowe pożyczki za najniższymi procentami, 

do umowy może być jednorazowa lub w 
Sprzedaż losów na | 62 d 
Sarien warunkami. — Wszelkie losy odsprzedaje się bądźto pojedyńczo, bądź 
też w dowolnie zestawionych grupach. — Polecam następującą dogodną grupę: 


jeden włoski los krzyża 35.000, 20.000 lirów, 


uję, kupuję natychmiast i odsprzedaj o najniższych ratach 
Z Rtn i sposó ma właściciel losu Rełną wartość; według knrsu po 
f potrąceniu feduej wpłyty i zagwarantowane prawo . wygranej. . aati 
Rzetelnych pośredników - przyjmuję we wszystkich miejsee- 
wościaeh. -- Ceny przystępne. — Wysoka prowizya. 


Ceny umiar- 
robota staranna. 


z Giovanni Z 
Fabryka 
Lwów, ul. św. Piotra 2l. — 


; E'ilje : 
Stanisławów” Kraków 
nl. Zarwańska 158. Zwiotruywiec'F4 


uli 


AS "A. Thierry ego 


Gęsi 


( awilżyć dobrze 
szezoteczkę od zę- 
bów i czyścić. nią 


podwójnych flaszek 4 kor. 
woary i muszle — schody — balkony — żłoby — 

i wszelkie tym 
TWyłączne zastępstwo dia Galicyi i Bukowiny Fabryki 


Pregradzie koło Rohitsch-Sauerbrunn. 8547 


wj 11 
Derm baniaowy. % 
Grosser Platz Z5 (we własnym domu), jest od przeszło lat 30 znanym Śradkiem 
domowym, iekko rozwalniającym i pobu- 
dzająoym apetyt Trawienie wzmacL/a, 
s przy siągłem używaniu stale reguluje. 


jest daw 


Spłata stosownie 
dogodnych ratach miesięcznych. 


częściowo pod najprzystęp- 


zapaleń , 


Duża flaszka | złr., mała 50 ot. 


za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ct. 

na dużą a 75 ct na małą flaszkę, zo- 

staja to już wysłane opłacone 

źżdei stacyi ausir. węg. monarchii. | | 
sz. ; 


uaiesięczme raty 


Io ciągnień rocznie z głównemi wygranemi po : 


Skład główny 


e nP, -a 


Platon Kostecki. 


Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win, 


pierweza krajowa 


wyrobów cementowych 


posadzki weneckie terrazzo granito — płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowe -- sklepienia łukowe — rezer- i 


odobne wyroby z cementu, 
at Comp, w Wiedniu. 


Kosztorysy, cenniki i wzóry na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe . 
i z prowincyi uskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych. ` 


Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 
na żołądek. z apteki B. FRAGNERA w 


wanym środkiem 
trzymnje rany w czyste „i, ochrania od 


W dawkach po 35 ot, I 25 ot. 


za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ct. 

poszle się 4/ 

6/2 dawki, za 2 zł. 30 et. 6/1. dawki; 

0 ka- | za 8 zł. 48 et. 9/2 dawek. opłacone dn 
każdej stacyi Austr, Węgier. r 


Apteka B. FRAGNERA e. k: nadw. dostawcy „zum schwarzen Ad 
Prag, Etoinsoite 803, Eeke di Nerundgasse. 8 , 
Codzienna wysyłka. Składy we wssystkich sptekack Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach 


| RBP WSW OO EYE OE OE ESY O KARRA u 


KE. COIL IGN 


kapist siarczane w pobliżu Lwowa. 


Najsilniejsze wedy sierczane na kontynencie. eri borewinowe. 

Dis potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyckny, 

zostający pod kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznóścią, muenżem, S 

inhalacy4. Kąplele'rzeczne. Leczy się z nafzwyczajnym skutkiem  reuma=. 

tysm , wypociny po zapaleniach, obrzęki pe zwichnięciach i słamaniach, 

zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne satru- 

cia metaliczne, wszelkie choroby akoy, Apteka I telegraf w miejsoa. 

Dojazd: Fiakier z Gródka do Lubienia $ kor., wóz 

wa 1 kor. 50 h. Na żądenie przesyła dłyrekbya płoupekta fianco. 

Otwarole sezonu 20 maja. W plorwszymi sezenie o 30%, tantej. 
Loksrz zakładn Dr. mierz Werni Syn. 


6 
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NY Bank ZWIĄZKOWY 


dla stowarz. zarobkowych i gospedarczych 
we Lwowie, s 
przy ulicy Trzeciego Maja l. 7, 
załatwia następujące interesy : 


1 Eskontuje i reeskontuje weksie stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, a w miarę zapasów gotówki także praedsiębioretw i osób 
prywatnych. 

2 Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach . 
obowiąznjących w Banku Austro-węgierskim. 

3 Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lolkacye w ra- 
chunku bieżącymi za oprocentowania po estery ($'pre)'od' 
sta i wypłatą do 2:000 kor. bez wypowiedzemia— ivimoye wypowie» 
dzialue w 90 duiaeh oprocentowuje po ostery i pół (4% pre.) od sta. 

4 Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju słoiata wartościowe; 
monety, dewiuy i zagraniczne przekazy pieniężne na raehuneli- . 
własny lab komisowo. 

5 Pośredniczy i bierse udział w zakłalańiu przedsiębiorstw" "praemy- 
„słowych i bandlowyeh, tworzonych przez spółki zarobkowe l go- 

„ Bpodareze . 


God:! y urzędowe od 9 do: '5ż w poludnia or 7" 


se 
ani i Syn 
90 | 
| 
| 
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a 


Telefon nr. 658. 


Czerniowce 4 
. Bahnhefstrasse 28. 


AWAWAW. 
GB 
Ea 


y: 


grobowce — ozdoby budowlane 


płyt ksylolitowych Zboril Miksek 


w Pradze |lomowa 


nym, najpierw w Pradze uży- 
ome Tm, który u- 


bole koi i dzuła chłodząco. 


Pocztą © 6 ot. więcej. 


1 dawki, za 1 sł. 68 ct. 
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ler“ p 
198 ..| 


a ge 


Z drukarni 


M 
Gztowy zé Lwó- i 
ń 


Ę 3 


,” swoje nowe sprowadzone x 


